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WYCHODZI CODZIENNIE.
rflpłata wynosi we Lwowie roosnie 18 złr. — półrocznie 

9 rtr. — kwartalnie 4 złr. 60 ot. — m'o>ieoznie 
I złr. 60 ot.

przesył -ą pocztową w państwie Anstrjaokiem, rocznie
24 zfr. półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. _
miesięcznie ) złr.

“  prz j-m#  pooztow* za granicą, do całych Niemiec 
■doznie .60. marek, kwartalnie 12 marek, 6 sre 

v  di' Traneji i Ąnglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwarta1 ie 20 franków.

Nnmer kosztuje 10 cnt. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

We Lwowie, Czwartek dnia 7. Sierpnia 1884. Rok x m
Pnrttfatę i ogłoszenia jmiinft w Lwowie:

Biuro Administracji iietmuta i kiego p l^  JJ?** *
liczba 6 i 7 w domn pana Kiselki: we _Wi , 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, I 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławia pp. Hamsenstr 
A Yogler, we Wiedniu A. Oppellk, ILMoose, Buster 
i Spł., w Warszi wie Bichman A Frendler. Binn 
r -nsów w Pary tu pułkownik Kaczkowski Fauboui 
Poissonier 32. Og sni* przyimcje Ajencja p. Ad. 
C.bcrrowikiego Rne Olement 4 Paris.

Ogk„^e: a przyjmuje af za opłatą 6  ot. od miejsca objętości 
jednego wiersza . >br~tn drukiem (petit)).

Listy z pieniądzmi mają by< rzesyłane franko do Admi
nistracji b-ietmiJt Pól '•iegc Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce .  Nadesłane “ 20 cL od wiersza.

Statut organizacyjny kolei 
państwowych i okólnik p. Czedika.

n.
Zarzut, że zajmujemy się więcej polityką, ani

żeli polepszeniem dobrobytu, jest co najmniej nie
słuszny, bo jak w obecnym wypadku, dopominając 
?»ę o język urzędowy polski na kolejach naszych,
■ ak dowodzą przykłady przytoczone poprzednio, 
fipomin&my się właśnie o dobrobyt, o kawał chleba, 
*tóry usiłują nam a ust wyjąć, by setki rodzin 
Pogrążyć w nędzy. Statut kolejowy dąży 
Widocznie do ruiny ekonomicznej, wychodzi na 
sakodę kraju.

Od r. 1869 porozumiewają się

■P1’ , Pfy przyczyniwszy się przeszło miljonowym 
dodatkiem do budowy kolei Transwersalnej i 
wspomagając czynności przy wykupnie gruntów 
i budowie dróg dojazdowych doznał niemiłego za
wodu, otrzymawszy tylko otwarci edrogi—  dla 
obcych do ciągnięcia zysków i do osiągnięcia 
nim posad i zaszczytów.

w

Izba handlowa i przemysłowa we Lwowie 
wystosowała nas‘ ępnjące pismo do ustępnjącego 
posła swego, dra Klemensa Baczyńskiego, nadwor
nego i sądowego adwokata w Wiedniu:

Wielmożny Panie! Izba handlowa i przemy-
władse rzą- s*°ya przyjąwsay z prawdziwym ża)°m do wiado-

dowe w kraju w języku polskim, a państwo nie “ 08c,1 rezygna JS W slmożnego Pana z mandatu 
doznało przez to ż a d n e j uszczerbku; trudno I dePutowaneg°. do Rady p "twa r ciała wyborcze- 
w>ęc pojf.ć, dlaczegohp władze kolejowe między l®°, ^ ® W8*cieJ Izby handlowej i przemysłowej, 
*obą, jako też telegraficzne i pocztowe nie mc gł f  ckw iła jednogłośnie na posiedzeniu odbytem 
Posługiwać się tym językiem. Względy stratę i-i . czerwca rb Wielmożnemu Panu aa Jego 
czne nie odgrywają może większej roli wobec g°.r^we i sumienne pełnienie obowiązków posel-
kolei, jak wobec włada politycznych, które w ra-1 sk‘ ck z poświęceniem nawet własnych interesów,
aie wojny są prawą ręką wojskowości. W mówki j wyraa 8v'oje zupełne uznanie i podziękowanie,
wie-i pod tym względem są nieuzasadnione a to i Wypełniając niniejsaem tę uchwałę, wyraża-
tembardz ej, że w razie wojny musi się służba oraz to Drzekonanie, że Wielmożny Pan i na-
“ olejowa odbywać pod nadzorem wojskowa ch, wsze’ - : po . 7&. ParIamentem nie odmówi Izbie Swego
k>e więc w tym względzie obawy są bezpodstawne pvoparcia. * intere8°w stanu handlowego i przemy- 
1 jest faktem, że wewnętrzna manipnlacja nie-1 f łow®|° iak. dotąd również życzliwie i skutecznie 
kiecka u.e dla względów wyższych, ale dla bardzo oni° będzie 
Poziomych korzyści zaprowadzoną zosiała.

.otylko f 7., ale i §. 1. dąży wyraźnie do 
Padku ekonomicznego kraju naszego, zakres dzia- 
ania dyrekcyj ruchu urzędujących w krajn jest 
“ wiem tak szczupły, że nawet nie przysługuje 

m Prayo przeniesienia naczelnika stacji bez ze-

Lwów 30. lipca. 
Wiceprezydent :

Dyn et.
Sekretarz :

M. Bodyński, radca ces.

Zwolenia i* i ~ 7 ~ ”  i 7" Nadzieje i  widoki przywiązywane do konfe
nosi/ J dyrekcJ';. mU82ą JeJ oue d°- wneji londyńskiej w sprawach Egiptu, prysnęły
fu , ! l  każdeJ suspensj!; od ito im zawodowstwo jak bańki mydlane. Niewielu było wprawdzie 
Pozna.iU- pen? sg ° ’ cborych i zaliczkowego, aj takich, którzy łudzili się nadziejami pomyślnego 
d»„ awiono tylko czynności tak podrzędne, wła- J załatwienia kwestyj spornych i zaradzenia przy 

§ tak graniczoną, że rozpisywać się o niej nie • zielonym stole dyplomatów' opłakanemu stanowi 
arto. Dyrekcja jeneralna jest wszechwładną tak finansów egipskich według planów angielskich 

P°d względem personalu, jakoteż pod względem i na podstawie wielce luźnej co do istoty środków 
^zdawania robót izakupnajmateijałów, gdy dyrekcja zaradczych ugody anglo-francuskiej. Ci co dobro
rUchu ma ręce związane i odnosić się mus za 
W8ae do Wiednia, dlatego też przedsiębiorcy, mie
w a ją cy  w“ Wiedniu; będą mieć łatwiejszy przy- 

?P do robót o większych rozmiarach i do do- 
urczania materjałów, a urzędnicy mający kone- 
8Je we Wiedniu forytowani będą na wszystkie 

lepsze posady
a to Jicauwać już teraz, podczas bu
dowy kolei p/metwc .^ych, bo dyrekcja budowy 
(k. Jz. Direction fur BtwU ^enóa, ^ u ten )  urze 
dując we Wiedniu, używa do bndowy kolei pań 
st w owych w GralLji Niemców, którzy gniewają 
się: g(iy robotnicy tutejszo-krajowi, nadzorcy i 
rzemieślnicy ich nie rozumieją. W skutek tego 
Zaś powstają różne nieporozumienia, jedne i te 
?*me roboty kilkakrotnie przerabiane być muszą, 
i z tego tc głównie powodu opóźniło się otwarcie 
Przestrzeni, które nastąpić miało już 1 czerwca, 
dyrekcja budowy ułatwiając zada lit swoje, po- 
°ddawała roboby rzemieśl likom z Wiedni , którzy 
Qie mogąc pracować sai i w obcym kraju ze 
względu ua znaczne koszta nadzoru i przewozu 
robotników, materjałów, narzędzi itd , zdali ro- 

pty te na krajowców, pozostawiając sobie zyski 
Pjerwszej ręki. Nasi pracują a wysiłkiem, zara
żając zaledwo na utrzymanie, a zyski ciągną 
obcy. Stosunk takie są nieznośne, przyprawiają 
kraj o znaczne straty i stają się powodem cierp 
kich a słusznych narzekań,

Tym samji trybem zaczyna urzędować także 
dyrekcja jer ;ralna kolei państwowych i narazi 
kraj również na straty. Je tto strategja kolejo
wa dygnitarzy niemieckich centralistów pod p h - 
saczykiem strategicznych wagiędów Woj 3kowycb. 
Wkrótce przejrzą ci wfjyscy, którzy statut uwa
lają za dobry i b orą w obronę niezdarność po
słów naszych w najżywotniejszych sprawach kra-

wolnie oddawali się złudzeniom, przekonali się 
rychło, że pacyfikacyjna polityka Gladstona nad 
Nilem polega z jednej strony na planach okupa- 
cyjnych a nawet aneksyjnych, z drugiej zaś strony 
zamiar zaradzenia kłopotom finansowym Egiptu 

bliczonT był na pokrzywdzenie międzynarodowych 
ti ;o« ’ wierzyciel*. Cel taju miał być osiągnięty 
właśnie za pomocą ugody tnglo francuskiej, którą 
jednakże pp.' Waddington i Blignierbs na 
szczęście jeszcze w porę cofnęli. Na tym 
punkcie zaniemogła i, skonała Konferencja, 
a jednak jasną jest rzeczą, że opozyc ja Francji 
przeciw redukcji odsetek od długu egipskiego 
była tylko pretekstem, wł„suiwle zaś szło pani 
Waddmgtonowi o skontrbalaqsowanie nietylko 
finansowego, ale i politycznego monopulu angiel
skiego w Egipcie wpływem i polityczną kontrolą 
całej Europy. Z»jąwszy takie stanowisko, mogła 
Francja być z góry pewną przychylnego ocenie
nia a nawet w razie potrzeby i poparcia ze stro
ny innych mocarstw europejskich, które dziś, po 
meudanin się eksperymentu konferencyjuego, od
zyskały zupełną swobodę działania na polu po
lityki wolnej ręki. Wprawdzie i Anglia uzysl ła 
teraz tę samą swobodę, ale miała ją ona i przód 
konferencją i nie wiedziała co z nią właściwie 
począc. W tej chwili me zmieniła się w ninem 
sytuacja co do Anglii i jej stosunku do EgiŁtu 
a jeźli się zmieniła, to chyba tylko na gorsze! 
Szumnie przez organa Gladstonowskie zapowia

„Nemzet“ o wypadkach 
warszawskich.

Prasa węgierska słusznie ocenia charakter 
świeżych wypadków w Warszawie. Służyć ona 
może za wzór tej prasie, która się uważa za re
prezentantkę .cywilizacyjnego par excellence na
rodu", a która przecież fałsz zadaje najprostszym ■ 
nieraz prawdom moralnym, narodowym i poli
tycznym.

Oto — co pomiędzy i nemi pisie o  wypad 
k ach warszawskich dzienni_c Dcm -t ;

Sk ro M ko podniesie się wieść . żó car ze 
swej kryjówki zamiera* wyjść n» świat boi- , 
można też zaraz czy tać doniesienia iż nihil iści 
przygotowują się na jego przyjęcie. Od dłużssego 
już czasu pojawią^ się rozmaite wersje — za
wsze p tem dementowane, te car Aleksander II. 
chce zaszczycić swoją wizytą Warszawę, stolicę 
Polski. Było co po prostu — rekognoskowapie 
terenu. Nie znalazło się jednak nic podejrzanego, 
ale dopiero gdy zamiar podróży carskiej stanął 
już pozytywnie, odkryto w Warszawie konspirację. 
Policja aresztuje przeszło sio osób. Skompromi
towani należą do klasy intel igentnej, między nimi 
sędzia pokoju Bardowskij. 'Daremnie apelowano 
do tego, że jest on przecie Rosjaninem — odpo
wiedział na to przy sąddwem przesłuchaniu: 

dynastja Romanowów nie nioże liczyć ua wdzię
czność narodu rosyjskiego, skoro udziałem narodu 
tego jest najcięż sza tyranja.

Także i między wojsko tymi jest kilku skom
promitowanych —  a dwóch oficerów zaraz po 
odkryciu spiskn popełniło safnobójstwo. Co jednak 
temu rewolucyjnemu ruchowi ciekawy nadaje cha
rakter, to, że Czyczeryn, warszawski prokurator 
i krewny burmistrza rosyjskiego stolicy Moskwy, 
j e8t także aresztowany. Cchiano więc w tein 
m ejscu podnieść sztylet, w owem miejscu przy -1

kiego przywiązania dowody! Między jedną a dru
gą monarszą podróżą jes' tak wielka różnica, ja- 

i jest między formą rządu i organizacją i całym 
duchem publicznym naszej monarchy, a Rosji."

Ziemie polskie.

willi0 odpowiedział, że ustanowienie oznaczonegN 
terminu dałoby powód do fałszywych interpre- 
tacyj i związałoby Anglji ręce, podczas gdy odro
czenie sine die pozostawia zupełną swobodą, ąbr 
uczynić to, co uzna za najkorzystniejsze. Wad i 
dington zażądał, aby wniosek o odroczenie kon
ferencji do dnia 20. października przedłożyć a -  
huiadorom. Munster i Karolyi oświadczyli, że 
godziliby się na ten wniosek, gdyby go i inni 

ambasadorowie przyjęli. Granyjlle. powtórzył, 
t« ua odroczenie z terminem oznaczonym fgo> 
Uić się nie może, i że późnie; będzii .ma
na drogą porozumienia się monarsi uaczyćten 
ermin.

„Kusior * i .  Rybak * nazywali się awa, 
uczciwi włościanie we Wresaczynie w powiecie 
czarnkowskim i w Drasku Narąz ni ztąd ni zo
wąd dowiadują <iię z urzędowego dziennika rejen • 
cji bydgoskiej nr. 31 z dnia 1. sierpnia 1884, że 
nazywają się Kauscher i Fischer. ik ich zapi 
sał w księdze gruntc rej królewski sąd okręgowy 
w Wieleniu.

gotować dynamit, gdzie car mógł się czuć na, 
bardziej bezaecznym. Ruch cały ma charakter 
ściśle rosyjski, i na to ] .adziemy szczególny 
nacisk z pouoc u, że ; laśni1 teraz stolica Polski 
pr*y sposobności wizyty cara, obraną została na 
miejsce agitacji. Dotąd nip na dowodu, ażeby 
zamierzony zamach był lub aiał być narodowem 
i rewoiucyjnem przedsięwzięciem Polaków.

Dalszem charakterystycznem znamieniem war
szawskiego spisku jest, że mu wytknięto tym ra
zem cel o wiele dalej sięgąiacy, aniżeli przy do
tychczasowych zamachach, zwracanych zawsze 
przeciw jednostkom. Tutaj ;hciano po zamordo
waniu cara i jego otoczenia wywołać większe roz
ruchy.

Polacy, którzy po tylu nieudanych próbach 
powstania stracili nadzieję powodzenia zbrojnego 
ruchu od powstania w roku 1863 zachowują się 
ipokojnie. Od roku 1871 toczyło się w Moskwie 

: 'le “ niej jak 107 politycznych procesów, między 
tern! było tylko _ 7 polskich; oskarżonych było 
949, między nimi 128 Polaków; pomiędzy 31 stra
conymi, a 209 sLazanymi na przymusowa roboty, 
me było am jednego Polaka. Widzimy więc, że 
Pol; il :om zarzucano tylko mniej ważne czyny. 
A i obecnie o Polakach nie ma mowy —  chyba 
że niekt '•■zy z nich opuszczają Warszawę, aby się 
uchylić od sekatur rozgorączkowanej policji, która 
w takich razach i niewinnych nie szczędzi.

Wypadek warszawski deprymująco podziała 
na cara. Być może, że chciał on dlatego przed
sięwziąć podróż do Warszawy, aby Polaków zbli
żyć do siebie, i oto właśni jego Rosjanie drogę 
mu do tego zamykają. Polacy cierpią i znoszą

Sprawy zagraniczne.
Berlin 3. sierpnia. Tegoroczne rtoiFe mane- 

wra jesienne mają się odbyć w nadreńskich pro
wincjach, w okolicy Kolonji. Udział w nich 
wezmą 7 i 8 korpus armji. Cesarz ma w czasie 
manewrów przybyć także lo Kolonji, gdzie mu 
wielkie gotują przyjęcie. Młodzież szkolna Ko
lonji ma zgotować monarsze wielką owację, w któ
rej, wedle Kolnische Ztg., ma wziąć udział 10.000 
dzieci szkolnych.

Vossische Ztg. pisze co następuje : Na Szląskn 
zamianowano leśnika rewirowego lokalnym in
spektorem szkolnym. Freussische L ehrer Ztg. robi 
skutkiem tego taką uwagę: „Jak to łatwo być
musi ocenić urzędową działalność nauczyciela. 
Soodziewać się należy, że według; pruskiego go
dła : „Równe prawo dla wszystkich* zamianu
je jeszcze kiedv rejencja jakiego nauczyciela star. 
leśnikiem*.

Chrmanja zaś pisze : Gdy po emanacji p rw a  
o inspektoracie szkolnym pousuwano całemi ma
sami duchownych od inspekcji szkolnej, powołano 
do niej ludzi takich samych niemal kwalifikacji 
jak rewirowi leśnicy. Onego też cmsh denosiły 
dzienniki różne tragi-komiczne historje o  tych pe- 
dagogach. Wówczas przecież liberalne dzienniki 
nie skarżyły się wcale, a wszyscy właściciele dóbr, 
dyrektorowie fabryk itd. wydawali im się urodzo 
nymi pedagogami, dla których można było usu
nąć od inspekcji szkolnej wytrawnych pod tym 
względem duchownych.

Londyn 5go sierpnia. W  parlamencie angiel
skim rozdzielono dnia wczorajszego proto
koły z posiedzeń konferencji. Na osta- 
tniem posiedzeniu oświadczył G r a n v i l l e ,  że

dana wielka akcja w bliskif przyszłości, musi | p iel6’ a ê siS n‘ e burzą. Tem więcej burzy się 
przed wejściem w wykonanie liczyć się z wotum • 081a8ama- Pozyskać i zadowolić naród polski 
parlamentu i z wyrokiem areopagu europejskiego; iJ . . cara, wielkiem zadaniem, ale większem i 
dla tego uważamy nietylko tryumfowauie, ale i i Ważmejszem jest pozyskać i zadowolić naród ro. . *? • • •   y___ 8VlSlri f-lrlttV-»tt i* _ . i . _•nadzieję tegoż co najmniej za przedwczesną. 8« ? i" /tyky to się stało, liga rewolncyjna prze 

stałaby ścigać cara na każdym kroku.
Jakże inaczej przyjmowali niedawno galicyj

scy Polacy Franciszka Józefa! Jaki zapał — ja-

rOiUilftfUj 1 Ktj UóUUUJ Oty Uitf ""J
mogli ułatwić porozumienie, jeśliby to było mo- 
żebnem. Waddington zaproponował, aby konfe
rencja odroczoną została do dnia 20. październi
ka, w którym to czasie prawdopodobnie parlamen- 
ta francuski i angielski zuowu się zbiorą. Grau-

Kongres w 'Wersalu.
W południe dnia 4. bm. osobny pociąg kolei 

Zachodniej lo iuteńkiemi wagonami zawiózł z 
*aryża do Wersalu członków obiedwu Izb francu

skich, ministrów i dziennikarzy. Publiczność w 
stolicy i w byłej rezydencji Ludwika XIV mało 
się zajmowała tym wypadkiem. Z dworca pospie
szyli prawodawcy prosto do zamku, gdzie zgroma
dzili się w wielkiej czworograniastej sali, przero
bionej z teatru wybudowanego w czasie zaślubin 
Ludwika XVI z Marją Antoniną. Przewodnictwo 
objął z urzędu p. Leroyer, prezydent senatu, sta
ruszek w okularach z siwym wąsem i bardzo wy- 
aolriem czołem. Widok sali jest dość imponujący. 
U jednej z dłuższych ścian znajduje się krzesło 
prezydjalne, poniżej niego siedzą sekretarze, a 
jeszcze niżej znajduje się mównica. Naprzeciw 
tejże są miejsca dla dziennikarzy a po aa niemi, 
w amfiteatr, siedzenia członków kongresu. Ci 
ugrupowali się jak zwykle na prawicę, centrum, 
lewicę i skrajną lewieę; ale brak miejsca nie 
wszystkim pozw oli zasiąść mięilzy współwyzna
wcami politycznymi i powstały ztąd zabawne 
kombinacje. Radykał Madier de Monijou np. ttta- 
lazł się obok marszałka Canroberta a przeWiSdca 
robotników Nadaud, obok legitytnisty Cne. uelong. 
Dla dyplomacji byłych deputowanych i innej 
nprzywilejowanej publiczności, rezerwowano osobny 
balkon; galerja oparta na ozdobnych słupach 
mieści resztę widzów.

O ile w  Paryża i Wersalu nie widać ua uli
cach ładnego szczególnego wzruszenia, < tyłe w  
sali panuje ruch i hałas taki, że przy akustyce 
gmachu, nikt nie słyszy własnego słowni. Z tru
dno* i d )« *' iP- Lwoyęr sagaić ■poajajsfląie.

Pier u, aabien głos Bauary a' prze
rywając ''rezydentowi zagajenie słowami: „Zacze
kaj pŁj Ljwilę." Wywołało to niepokój, który lę 
wkrótce uśmierzył. Następnie prezydeni zapropo
nował przyjęcie en bloc regulaminu obiad Zgro
madzenia Narodowego z roku 1881. Skrajna le
wica zaprotestowała przeciw temu jednogłośnie. 
Zaczęto wołać, że chodzi o gilotynowanie regula
minu jak już gilotynowano rewizję konstytucji. Dp 
protestów przyłączyła się i prawica; tylkp cen
trum przygłuszone piekielną wrzawą siedziało 
cicho. Prezydent ponowił swój wniosek i wywołał 
tem tylko wzmożenie się hałasu.

Nakoniec Andrieux wyszedł na mównicę i 
pobudził wszystkich do śmiechu , proponując aże
by prezydent kazał rozdać członkom sporny re- 

ilamin bo nie wiedzą czego krzyczą. Prezydent 
rządza głosowanie nad sw' im v ioskiem i wnio- 

:ami przeciwnemi, co wywołuje znowu półtora- 
idzinną wrzawę. Członkowie kongresa gestykulu- 
 ̂ grożą sobie pięściami, lub uderzają niemi w  

ulty, a wśród ogłuszającego wrzasku nie słychać 
kogo i nikt nie wie o co chodzi. Jakimś niepo 
ym cudem udało się nakoniec przeprowadzi 

glosowanie i zgromadzenie przyjęło regulamin pro
ponowany przez przewodniczącego i nenwaliło wy
brać do wszelkich poprawek komsiję przez serafin 
de listę w ten sposób, że przy pierwszem głoso
waniu na jej członków decydować ma większość

IGNACY DOMEJKO.
Dziś późnym wieczorem przybędzie do War- 

8*awy stary druh poetów : Mickiewiczów, Zale
skich, Odyńców, Polów —  Ignacy Domejko.

Przybędzie mickiewiczowski Żegota, dflwnemi 
CaasJ „naj.epszy w Litwie ekonom", później prze
pisy wacz i korektor „Pana Tadeusza", a jeszcze 
późuiej chemik, zoolog i rektor uniwersytetu w 
Santiago. Stanie w Warszawie prawie po sześćdzie- 
ięcioletniej niebytności w tem mieście. Co też zo 

baczy ?...
W dniu wczorajszym wyjechał na jego spotka

nie ku gramcy A. " Odyniec z dwoma młodsze- 
tni pokoleniami swojej^ rodziny. Na spotkanie 
l; wnego „filareta" wileńskiego udał się jodyny już 
dziś lamieszkały w Wars: wie ,filaret“ , autor 
„Felicyty" i „Barbary“• W domu też jego córki, 
nieopodal rogatek na Marszałkowskiej, zamieszka 
gość daleki.

I nic uziwnego, że *ak chc% pozostać w po- 
bliżn siebie starzy „przyjaciele świata, uczestnicy 
gwarnych onego czasu schadzek w-murach Wilna 
i tłumnych podwileńskich wycieczek, na których 
raczono się razowcem i mlekiem, a nczono się 
„cnoty". Było ich niegdyś, około roku 1820-go, 
prawie trzystu; jeszcze przed siedmiu laty nal - 
czyliśmy siedmnastu, a z tych mieszkało dwóch 
W Warszawie: Ludwik Paprocki i Antoni Ody
niec. Dziś po śmierci Suzina, Piaseckiego, Pa
prockiego i innych, zostało juz chyba niewięcej 
nad dziesięciu. Nic dziwnego, że w coraz szczu
plejszych szeregach, wszystkie serca oddziału są 
Wiżej siebie. .

Gdybyśmy mieli odwagę nakłaniać czytelnika

do rzeczy tak oschłych jak geografja, poradzili
byśmy, ażeby się przypatrzył na mapie kawałko
wi przestrzeni lewego brzegu Niemna pomiędzy 
Nieświeżem a Nowogródkiem. Środkiem prawi s 
ej przestrzeni płynie na ukos do Niemna rzeka 
Pan’„ t^PS? ma praea k*órą wojski Hrecże3ha w

pociętą n fp a sk " dlar° Ẑ ał - 8kÓ̂  / ie,dŹW^ ? i
Domejki i Dowejkl W k T ’4 ■ p0Je^ ° ™ cz° W:
głośc. od Uszy ro w PT ł0 a J ' -  f  3 ?  i .nanwii ,  • I SI? mnostwo zascian-
kow, znanych z epopei Mickiewicza - a nieoDodal
od nich, jak chrząszcz między muchami na denku 
tabakierm bernardyna Robaka, siedzi karam i 
„Niedźwiadka- z poematu , rzeczywiście zaś 
dwór „Niedźwiadka w dokumentach i w u8tftch 
ludu. Jest to gniazdo rodzinne Ignacego Do
mejki.

W białym domku, opasanym dokoła zzeroką 
wstęgą gęstej zieleni ogrodu, p. Hipolit Domejko, 
prezes sądów nowogrodzkich, i żona jego Karoli-’ 
na z Ancutów, powinowata Wereszczaków, wśród 
których miała jednocześnie zakwitnąć bohaterka 
ballad i czwartej części „Dziadów" Mickiewicza, 
Marylla — doczekali się potomka, któremu na 
chrzcie świętym dano imię Ignacy. W kalendarzn 
łacińskim imię Ignacy przypada na ten sam dzień 
co słowiańskie Żegota. Ztąd też Ignacy i Żegota 
stały się synonimami, gdy później była mowa o 
Domejce z Niedźwiadki.

Rodzice ukształceni, ale zarazem chrześcijań
scy, kształcili go najpierw w domu, i to był grunt 
na całe życie. Następnie pacholę, przyjęte wprost 
do III. klasy wzorowej szloły pijarskiej w Szczu

u*y mnymi ow ks Piotr Lwowicz, który u Mickie
wicza w i gwarn młodzieży „mówi pacier? w* 
umarłych". Z takiemi skrzydłami wiary i miłości 
można się było puścić w nie wiedzieć jak niebez
pieczną drogę i stanąć u kresu...

W uniwersytecie wileńskim, do którego Do 
I mej ko wszedł w rosu 1816 na wydział przyrodni- 
ezy, nauka chrześcijańska miała do pokonania 
dwóch naraz wrogów: płytką bezczelność woltę- 
rjamzmu, oraz otoczony mgłami tajemnicy, niby 
to przyrodniczą naukę mesmeryzmu. Nie śmiej 
cie się z tego kuglarstwa, widząc dzisiaj hypno 
tyzowane ofiary w sali ratuszowej lub na placn 
Krasińskim Wówczas magnetyzm miał w) me 
pismo perjodyczne w Wilnie, a między jego adep
tami widziano nawet profesorów uniwersytetu. 
Domejko jednak temu się nie poddał... Tak ian_o 
później się stało, gdy z Wilna do Paryża, na 
nędznej skrzypiącej kałamaszce, zawitał inny, 
pokrewny Mesmerowi zbawiciel, Towiański. Twar
dy chrześcijanin Domejno obronił się od towja- 
nizmu nie retortom chemicznemi, któremi rozpo
rządzać nanczył go wielki Jędrzej Śniadecki w 
uniwersytecie, lecz znakiem krzyża świętego, któ- 
rego kładzenia na czole i sercu nauczyła go 
matka. 3 8

Po katastrofie filareckiej, znanej powszechnie 
z książeczki Lelewela, z drukowanego obszernego 
listu Domejki, oraz ze wspomnień Odyńca, za
mieszczanych w Kronice Rodeinnęj, a obecnie 
wychodzących » osobnej książce u Gebethnera i 
Wolfla, Ignacy Domejko skazany był na reko
lekcje świeckie w folwarku ustąpionym mu przez 
stryja nieopodal Lidy. Następnie widzimy g0, na 
początku roku 1832, odsiadnjącego kwarantanę 
pruską pod Królewcem, potem wśród swoich w 
Dreźuie, nareszcie uczącego ».v na nowo w Pa
ryżu, kiedy wbrew praktycznym przepisom peda- 
gogji, miało się uszy „pełne stuku". Zatykał uszy 
bawełną, sercu rozbudzonemu do tkliwych uczuć 
pod Lidą nakazywał milczenie, prażył w tyglach 
minerały, łączył w retortach kwasy z ladami —  
no i wyszedł na geologa, mineraloga i chemika, 
którego nazwisko obito się aż o skalisto zachodnie 
pobrzeża Ameryki południowej...

Przybyły do Paryża a^nt rzeczypospolitej 
chilijskiej, tej samej, która na mapie wygląda jak 
długa rubryka regestru do zapisywania długów 
kuli ziemskiej, namówił Domejkę do udania się 
na Oc°an Spokojny, dla badania tam skarbów 
ziemi rozniecania światła w nmysłych.

Wybrał się tam Domejko w końcu stycznia 
roku 1838 na lat kilka, ale pozostał lat 46 wśród 
obcych.

Czego tam n>e robił przez prawie pół wieku 
pracy! RozL ja ł  skały, schodził do podziemi dla 
godzenia sporow o własność kopalni, badał w  la- 
bo„atorjum chemicznem własności wazystkichskar
bów przyrodzonych kraju, wykładał z katedry, 
urządzał system wychowania, był rektorem uni
wersytetu, pisał podręczniki szkolne, uczył Chiłij- 
czyków być ludzkimi względem tubylczych arau- 
kanów. Uczony chrześciański, jeszcze przed sfor
mułowaniem zwierzęcej walki o byt, oświecał lu
dzi, że są o tyle wyżsi nad zwierzęta, o ile w po
czuciu moralnem chcą robić więcej, niż ooar 
pod batem myśliwca.

Wiązały go z rzecząpospolitą chilijską wai< - 
kie możliwe ogniwa. Znalazł na dnie stosunków 
społecznych sprawiedliwość, od której go oducza
no w Europie. Znalazł serce k o c h a , i wierne, 
któremu podobne okazało się mmij wytrwałem 
na próby czasu i losów. Znalazł cześć i wdzię
czność ogólną, zaczynając od rezydentów  rzeczy- 
pospolitej, a kończąc na I ada^ ̂ ń, sławią jych mą
drość polską „Don Ignacia.“ Nie znalazł tylko 
„k rzy k i rc zinnego oieba,* nie znalaz; zufnycu 
od ^ziecka twarzy —  i wieesnie tęsknił do wy
lotu „jak czajka ua morze."

Długa linja listów do rodziny, a zwłaszcza 
do starego towarzysza, filareta A. E. OdyńcA 
już od lat przeszło dziesięciu zapowiadała przy • j 
bycie Ignacego Domejki do Warszawy, aby na-j

stępnie ukryć się od świata j rodzinnym „łnato- 
czniku" w Niedźwiadce.

Przed rokiem czy niespełna dwoma *ty wy
słał tam Domejko z Santiago swoją córkę, abi 
się uczyła już nie myśleć, ale dobrze^ n jw ić po 
polsku, nieżyjąca bowiem jej matka mówiłi tylko 
po hiszpańsku Dziś i s a m  on eiąpiń- "o gniazda, 
które jak w znanym poemacie: „jego kKjtwą Wj 
zwane z głębokości ziemi, duchy nro go jpfodiie- 
nią i zostanie z niemi." A duchy te mołhe będą 
nie o czem innem, ty Ikr o  „odzie Jo młodości,1 
wyrosłej na nowogrodzkiej glebie.

Rzecz istotnie już względów ^ontrasw go
dna widzenia. Od lat dwudi-Bstu ośmnasto lub 
dziewiętnastoletni smarkacze uczyli na „trze
źwości," wyrzeczenia się „marzeń", łr sj . organi- 
cznej" i innych pianych rzeczy, o których owi 
kaznodzieje tyle wiedzieli co tabaka w rogu. Jut 
nawet nie jaja przyałowiowe, ale : zalążki jaj, da* 
waiy napom nienia k u tie , ie b y  się nie ważyła 
gdakać na szerszą skałę, niż mogą żółte dzióbki 
piskliwych je j synów i córek, ma się rozumieć 
emancypowanych. Tu zaś przeciwnie, przybywa do 
nas młodość... przypruszona siwi.

Józef Bohdan Zaleski, w Wierszu do IgL 7cego 
Domejki, wyrzekł niegdyś proroczo: ,Zftiśto|' ni
gdy my nie będziem starzy!" Prawdziwy czarr- 
dziej ukraiński przepowiedział co do joty, jak bę
dzie po wielu latach.

' Zobaczymy w Warszawie oźmdziesięoii ■ trzech
letniego młodzieńca... IF. iJ,

(Kurjer Warseawski).
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absolutu-, a priy drugieril względna. Uchwały te 
zapadły przeciw zjednoczonym głosom prawicy i 
lewicy; ale nie można ztąd jeszcze robić żadnego 
wniosku co do zachowania się kongresu w waż
niejszych sprawach.

Prezydent ministrów Ferry chce przedłożyć 
wniosek rewizji konstytucji. Opozycja woła, że 
zgromadzenie nie jest jeszcze ukonstytuowane, bo 
nie wybrano sekretarzy. Andrieuz wciska się na 
mównicę i zaczyna mówić wraz z p. Ferry wśród 
formalnego wycia i ryku wszystkich członków kon
gresu. Nic nie słychać, widać tylko, że minister 
założył ręce w tył a Andrieuz skrzyżował zwoje 
na piersi. Nareszcie p. Łeroyer wkłada kapelusz 
i opuszcza krzesło; Ferry także opuszcza mó
wnicę, na której zostaje Andrieuz i mówi dalej, 
podczas gdy inni członkowie . .siłują mównicę 
wziąć szturmem. Były pułkownik Langlois, siwy 
jegomość z broda i roz<- ochranemi włosami zdo
bywa ją, opiera' się na ba^tradzie i krzyczy, 
podczas gdy na dole, członki wie kłócą się głośro 
parami i grupami, tak, iż mo*na się spodziewać 
chwili, w której przyjdzie' dc walki na pięścit 
Naresa wypróżnia się powoli sala i zawzięci* 
'iaowcy. schodzą także ze swojego poi ternu :

' Po godzinnej blizko przerwie p. Łeroyer z i 
muje napowrót miejsce i wyjaśnia, że cały t 
skandal był niepotrzebnym, bo nie chciał on t 
ko pnerywać mowy j>. Ferry, ale byłby zawf 
przystąpił do ukonstytuowania zię zgromadzer 
Następuje tedy podział zgromadzenia na bii 
przez losowanie, poezem Ferr wnosi swoją n  
lucję o rewizję konstytucji. Testelin propon 
odesłanie wniosku do komisji wybranej pr. 
scrutin de listę. To daje pewód do nowego sj 
ru o to, czy głosot, nie ma się odbywać w ł 
rach czy w "lenum laby. Izba uehwiala głosc 
w plennm, a Ferry żąda ażeby wniosek j 
uzna jako naglący. Gdy tymczasem pojaw) 
się w centrum gotowe listy członków kom 
opozycja wznawia hałas, a Clemenceau w e. 
gicznej mowie protestuje przeciw pospiechowi 
jakim traktowaną jest cała sprawa, widząc w tem 
po Jtęp, gdyż przypuszczał, że nastąpi jakaś 
wymiana zdań między zwolennikami powszechnego 
głosowania i jego przeciwnikami. Mowa ta miała 
ten skutek, że głosowanie odłożono do dnia na
stępnego i wśród ogólnego poruszeni zamknięto 
posiedzenie.

te aaptawdg znudziło ślę już nńiń drukować, a szer
szej publiczności Zapevae czytać —  a jednak magi
strat i Ck. policja zawsze jeszcze kamienne mają uszy 
i serca, i okoć ł*SWe mogą, nie chcą ulitować się 
nad pragnącymi ipzkaj i nocnego obywatelami miasta. 
Mogą łatwe bo id. rękush le*y przeeież odebrać 
właścicielom ycL i Wdaych lokani* pozwolenie na ca
łonocne ich ol.™' ii. Chyba że się żadną miarą 
obejść nie n>"*.na bsa tych kilkudaieeięciu złr. miesię
cznie, któi płacą gospodarze tych wrzekomych ka
wiarń, tytnfcfi U ., policyjnej.

Kolonja wakacyjna w  Hucie korostowsktej.
J5a kilka dni 1 ońuiy się pobyt wakacyjny pierwszej 
serji kolonistów, ktfra 7. b. m. wieczorem wraoż do 
Lwowa, abjr ustąpić miejsca zeiji drugiej. W  zeszłą 
niedzielą wybrali lę chłopcy na nabożeństwo de są
siednich miejscowości; młodsza partja w liczbie 20 
poszła z nauczycielem do cerkwi w Koziowie , odda
lonej tąd o 5 kilometrów; starsi i wytrwalsi wy
brali się zaś do Skolego na nabożeństwo, chcąc oka- 
jaó, iż są tak zahartowani, że im marsz *3 kilome
trowa nie sprawia żadnej trndności. W  śkolem wy- 
słnej Ji mszy św. odprawionej przez ks. J ó z e f o 
w i c z a ,  katechetę gimnazjalnego we Lwowie, który 
następnie odwidził kolonję w Hnci* i i decznie po-

nł się ., szynkń zt.tizwany ż ulicy żołnierz poli
cyjny, Orsżnlćwski rzucił się na niego i pchnął go 
również w ndo. Fo półgodzinnem szamotanin się i 
nawoły ranin, zjawił się drugi stójkowy i zaprowa
dzono napastnika do policji. Przy. indagacji okazało 
się, że Orsznlewski, zameldowany pod fałsnywem na
zwiskiem, nazywa się właściwie Leon Kwiatkowski 
i jest zbiegiem wojskowym z Rosji. Szynkarz Józef 
Knrzweil jest w skutek upływu krwi ciężko chory. 
Raniony żołnierz policyjny został odwieziony do 
szpitala.

Nowa 8taoja telegraficzna. Dyrekcja poczt i 
telegrafów ogłasza, że w Baranowie i w Knrzanach 
otwarte zostały stacje telegrafu z ograniczoną służbą 
dzienną, dla powszechnego nżytkn.

Wypadek kolejowy. Kiedy wczoraj popołudnio
wy pociąg osobowy kolei Korola Ludwika przejeż
dżał między stacją Słotwina a Bochnia, maszynista 
Minkns, spostrzegł, jak pisze Czas, iż w odległości 
300 kroków położyła się na prawej szynie jakaś wie 
śniaeska, aby w ten sposób znaleźć śmierć. Maszy 
qista z nżyciem wszelkich środków zdołał jednak 
wstrzymać pociąg w odległości 12 kroków od onej 
kobiety, którą następnie aresztowano i odesłano do 
ifttłu powiatowego w Bochni. Aresztowana była niejzn- 

lie trzeźwą, ale świadomą dokładnie swojego czynn. 
Nagła śmierć. Joanna Czarniawska, rodem z 

zyny, licząca lat 51, wdowa po dyetarjuszu, a 
ha czworga dzieci, zmarła onegdaj po połndnin 
własnem mieszkaniu pod 1. 5 nlica św. Wojciecha, 
ng zdania lekarzy na ndar mózgowy. Zwłoki po- 
awiono w pomieszkaniu zmarłej.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z a 5. sierpnia, 
.dziono pann M. B. z pom. bronzowe palto letnie, 
i-ześcieradła, poduszkę skórzaną i suknię wełn. 
uej wart. 11 złr., pann A. P. srebrny zegarek 
p. Langiewicza i parę polskich bntów łącznej' 
. 20 złr., a pani Z. T. a pom. kwotę 135 złr.— 
vestjonowano płaszcz ułański bez gnzików i 2 
•ki z rozmaitemi rzeczami.

E E O N I  K.a
Lwów dnia 6. sierpnia.

Wiadomości osobiste. Arcyksiątę L e o p o l d  
m uł w Horstein niebezpiczaie zachorować. —  Pre
zydent ministrów T i s z a  wyjechał wczoraj d. 5. bm. 
na 3 tygodnie do Ostendy. — Ks. Dominik B i l im ek ,  
były spowiednik i wierny towarzysz cesarza Maksy
miliana w Meksyku, zmarł w Wiener-Neustadt w 71 
roku Ayeia. —  W  Hietzing zmarła dnia 4. bm. ks. 
Elżbieta Roh m z-G uem ezóe -R och e for t ,  i  domu 
P(*iaeewicz-Var5cze, w 34. rokn życia.

Kalendarz. C z w a r t e k .  (7 .): Kajetana wyzn. 
—  Oleha św. —  Wschód słońca o goda. 4. min 50, 
zachód o godz. 7. min. 30.

K a l e n d a r z y k  myś l i wski .  W sierpniu wo no 
polować: na dropie i pardwy; na ptaetwo błotne i 
wodao w ogólności; przepiórki i dzikie gołębie; kozły 
i jelenie. Od połowy miesiąca na bażanty 1 kuropatwy.

Wyciecz1 1 szkoły lasowsj. Uczniowie krajowej 
sakoły leśnict a, którzy w bieżącym rokn naukowym 
ukończyli naukę, odbyli pod przewodnictwem swoich 
profesorów wycieczkę naukową do lasów w Dobro- 
stanach, Starzyskacb, Wisience i Lelochówce, poło
żonych w powiodę Gródeckim i Jaworow ym i obej
mujących i  góry 30.000 morgów. Jeden l uczestni
ków tej wydeciki opisuje ją w sposób następujący:

„ Wszędzie przyjmowano nai > tradycyjną go- 
śdanośdą i uprzejmością, a tak włmśddele lasów, 
jak ich użędniey, starali się jak najusilniej, abyśmy 
i  tej wycieczki jak najwięksi- odnieśli korzyści. 
I  rzeczywiście cel ten ifeh i na z został osiągnięty 
nąjmpęłniej, aczkoiwlek nielitości a słota parał 
wała te usiłowania. Widzieliśmy odnowienie nt 
ralne i śatucaie tak drzewostanów liściastych, 
iglastyeh, esyszezeiia młodników i trzebieże; wy) 
nudo odk i starodrzewu z drzewostanów wieku ś 
dniego. Przedstawiano nam także ślady dawniejt 
bezładnej gospodarki i trndności w przedsiębran 
naprawieniu złego. Z  technologji leśnej pokazano na 
tartak parowy, tartaki wodne, pędaenie mazi w < 
łach, jako też w piecach murowanych, w połączeniu 
pozyskaniem terpentyny, destylacją terpentyny, wyj 
Innie wapna, nprawianie chmielu na płazowinach 1 
Szych, dzikie hodowlo pstrągów itp. Okazywano na 
także plany gospodarcze i manipulację rachunków. 
Wszystko to przy pomocy czynników miejscowej ad
ministracji objaśniali nam profesorowie, a w szczegól- 
nośd niezmordowany p iz dyrektor, który chociaż 
jest derptąegra, aś» odwępowat nas ani na shwili- 
Wyns*śliśmy więc z taj yciec ki wielkie wzbogacenie 
nasaych wiadomości teoretycznych. Składamy też 
wszystkim, którny do tego przyczaili się w jaki
kolwiek! ii' sposób, n z njswdecznic ze dzięki.

Gdyśmy w Starzyska końosyli wieczorem dy- 
zknzję o przedmiotach widiumyeh tego daia w losie, 
usłyszeliśmy w ogrodzie pięl iy śpiew choralay, wy
konany jakeśmy to później skonstatowali —  przez 
tam«A!*u kółko śpiewaków włościaa, pod kierowni- 
etwen i jaka. Tak głosy, jak i metoda śpiewn i wy- 
bói Meńni, ruskich i polskieh, wprowadziły nas w 
iduaiMde, i mieliśmy nowy dowód, co to i  tego po
czciwego indu zrobić można, jeżeli sobie kto szczerą 
zada pracę.

Naiajttra zaś, gdyśmy byli w tej samej miej 
soowośd w cerkwi ma nabożeństwie, przemówił po 
służbie Bożej ksiądz od ołtarza do zgromadzonych 
parafina, objaśniając im kto i akąd są ci gośeie obecni 
w „ekranie Bożym,” jakie jest zadanie szkoły leśnictwa, 
Jak* mają ważność lasy dla dobrobytn i stosunków kli
matycznych krajn; poezem zwrócił zię do uczniów na 
szęj szkoły z przemową polską, wskazując na piękne 
i wsaioałe ich nadanie, która tem obfitsze jessese 
wyda owoce, gdy mieszkając wśród Indn, przyczyniać 
się będą do umoralnieaia i oświaty jego. Chór „mno- 
hajm lita" ukończył tę ohwilą podniosłą, która nam 
nigdy nie wejdzie i  pamięci".

/  m iiu  7  lwowskie. Jak we wieln innych 
rzeczach karygodnych, tak i pod względem wstrę
tnych knajp nocnych, będących siedliskiem wszelakiej 
rozpusty i gangreny moralnej, władne nasze miejskie 
i policyjne niezrozumiałą kierują tolerancją. Nie 
ma daia, żeby mieaakańcy ulicy np. Skarbkowskiej 
lnb Halickiej —  gdżie ulokowały zię wygodzie i pro- 
spernją nieźle sunę lnpanarja nocne — nie nano- 
sili skarg do redakcyj pism codziennych, iż dzięki 
eałoaoeaym wrzaskom pijanych włóczęgów, a często 
i bójkom krwawym pray odgłozie fałsaywej kapeli, 
•ka amratyó ale są w stanie do białego ranka. Skargi

iAU tfa*
mody, niż -  . . zadla
pryczyn mody jaz ..ił -  P. Na-
hornyj trzy na się więc za*.. . . ystko co Po
lacy podejmą, jest zdrożnem, lbu co najmniej po- 
dejrunem. L alej widocznie podejrzy w , Towarsj„two 
pedagogiczne, które zajmnje się tak skutecznie spra
wą kolonij v. dtacyjnych, o jakieś tendencje polity- 
csne. Najlepszym dowodem, że się myli i że jego 
sąd o tej instytucji czysto humanitarnej jest stron
niczym i niesprawiedliwym, jest fakt, iż młodzież w 
kolonji wakacyjnej tak w rokn zeszłym w Źabin, jak 
i tego roka w Hucie chodzi na nabożeństwo dc cer
kwi ruskiej, że śpiewa poważne pieśni rnskie, jak 
znane piosenzi „Jak Boh daśt” , „Myr wam bratia” , 
„Daj nam Boże dobryj czas", „Tam de Dniper" itp. 
Wsiystkich tych piosenek nanciyli się chłopcy jnż w 
szkołach lwowskich, co także dowodzi, że w tych 
szkołach nie panuje wcale rnsinofobia, o jaką szkoły 
lwowskie pomawiają niechętne nam dzienniki wiedeń
skie . na /podstawie mylnych i złośliwych informacyj.

Najwymowniejszym zaś protestem przeciw zapa
trywaniu p. Nahornego na kwestję kolonij wakacyj
nych w krajn naszym, jest głos zacnego „króla Boj
ków", p. R. T y z z o w n i c k i e g o  z Synowódzka, 
któiy nie bojąc się urojonego widma polonizacgi, saini- 
cjonowaną przei Polaków kolonjt wakacyjną azczerem 
rnskiem słowem do siebie zaprosił i z prawdziwie sło
wiańską serdecznością ngościł. Niechby się więc ko
respondent Dila p. Nohornyj od owego zacnego ru
skiego gospodarza nanczył prawdziwej „hnmannosty", 
a wówczas odwykłby może od nałogu podejrzywania 
Polaków o i kryte jakieś umiary.

Mianowanie. Preiydjnm krajowej dyrekcji skarbu 
amianowało podoficera rachunkowego 20. pnłkn pie

choty, Stanisława Ś l i w ę ,  kancelistę proknratorji 
skarbu.

Odznaozenia P. Józef De l i n o ws k i ,  porucznik 
10. pnłkn hnzarów, otrzymał rozkazem dziennym i  
dnia 14. lipca br. od jenerała Edelsheim- Gynlai, ko
mendanta 4. korpusu armji i komenderującego w Bnda- 
Peszcie, nader zaszciytne nznanie pochwalne za wy
trwałość, znajomość rzeczy i sprężystość, okazaną w 

* **■ zakładania i wybudowania

. lim /  nowy*, Ołii uu pocieszaj^wj
uuj .w do zanotowania. Firm; krakowst J. F. F i 
s c h e r )  wydała swoim nakładem nowe zeszyty do 
kaligrafji polskiej i niemieckiej, do których wzory uło
żył i wykonał nauczyciel szkoły wydziałowej w Kra
kowie, p. Ł. P e s z k o wz k i .

Ponieważ wydawcy poczynili już stosowne kroki 
n Rady szk. kraj., celem polecenia takowych do nży
tkn w szkołach galicyjskich, przeto nie chcąc uprze
dzać orzeczenia najwyższej władzy szkolnej, jako 
mniej kompetentni, wstrzymujemy się na razie od wy
dania o nich sądn naszego, nie możemy jednak pomi- 
rać milczeniem tego, iż zdaniem wieln nanczycieli- 
zi ,WuOW, przewyższają one pod każdym względem 
podobne zeszyty Greniera, gdyż papier biały i tęgi, 
linje wyraźne, pismo okrągłe, pełne wyrazn , wypro
wadzone według metody genetycznej, wydanie nadzwy
czaj piękne i staranne , ceny takie same jak i grei- 
nerowskich, słowem, zeszytów takich jeszcieśmy nie 
mieli. Życzyóby tylko należało, aby Rada szk. kraj. 
poleceniem zeszytów tych do nżytkn szkolnego wyru
gowała ze zzkół naszych raz na zawsze wyroby obce, 
które i formą i treścią dla młodzieży naszej nie są 
odpowiednie, przez co przyczyniłaby się wielce nie 
tylko do podniesienia nanki pisma, ale także poparła 
by chwalebne usiłowania wydawców krajowych.

Piorun.- Onegdaj wieczorem podczas ulewnego 
desze?" wpadł piornn przez otwarte okno do stajni 
hr. Emila Potockiego w Bnczaczn, nabił dwa konie 
rosłe powonowe i wyleciał przeciwległcm oknem, nie 
nszkodniwszy nikogo ze służby stajennej, ani reszty 
koni, których było podówczas 12 sztnk.

Powódź. W  skutek ulewy dnia 30. lipca zalane 
zostały pola i ogrody we wsi Międzygórze , w po
wiecie buczackim. Szkody bardzo są znaczne. Po do
niesieniu o tej klęsce, wysłał starosta bnczacki ko
misarza Marcinkiewicza z zasiłkiem pieniężnym na 
miejsce, by przyniósł doraźną pomoc najbardziej do- 
tknętcym.

Napad. Dziś o godzinie lej po północy przy
szedł do szynkn Józefa Knriweila przy nlicy Żół
kiewskiej 1. 35 niejaki Stefan Orsznlewski, czeladnik 
newski, i żądał wódki. Gdy mn szynkarz jej odmó
wił, pchnął go nożem w lewe ndo i zadał mn ranę 
głęboką do kości od kłębą do kolana. Zaledwie ąja-

Złoczów 5. sierpnia. Z prawdziwą przyjemno
ścią notuję dziś nowy fakt wydobycia ziemi polskiej 
z rąk żydowskich. Oto temi dniami odknpił p. Wiktor 
W e n d o r f  od braci Loschów wieś K r o p i w n ę  w 
naszym powiecie. Takich więcej!

Jasło 5. sierpnia. Z początkiem rokn szkolnego 
otwartą będzie ósma klasa wyższej szkoły żeńskiej, 
z planem jaki istnieje dla ośmioklasowych szkół wy
działowych. Bliższych wyjaśnień ndziela dyrektor za
kładu dr. Graczyński. Dobre bardzo utrzymanie zna
lazłaby zdolna nauczycielka mnzyki.

Czerniowoe 4. sierpnia. W Kronice Dzień. Pols. 
z dn 3 bm. wyczytałem wiadomość o wycieczce od
działa czarnohorskiego Towarzystwa Tatrzańskiego, 
co zniewala mnie do podania kilkn nwag, o których 
umieszczenie upraszam usilnie. Jak wiadomo, posta
wiło sobie Towarz. Tatrz., względnie jego oddziały, 
za zadanie, zapoznawanie szerszego ogółu naszej pu
bliczności z Tatrami i Karpatami, które do niedawne
go czasn były dla nas prawdziwą „terra incognita." 
Jednym z najskuteczniejszych środków do osiągnięcia 
tego cela jest urządzanie zbiorowych wycieczek w góry, 
zalecających się przedewszystkiem niskością kosztów, 
do czego też statut wyr~źnie zarząd Towarz. obowią
zuje. Czy Tov „ri Tatrz. odpowiada tym obowiązkom, 
w to nie wchodzę, chcę tylko zwrócić się w tym kie
runku do *,rząda oddziału kołomyjskiego.

Oddział kołomyjski od początku swego istnienia 
nriądza co rokn zbiorowe wycieczki, czy jednak osią
gają one cel wspomniony na wstępie, o tem można 
wątpić. O ile wiemy, wycieczki te nie zdołały nigdy 
zgromadzić znaczniejszej liczby uczestników, a naj
częściej zdarzało się, że zaledwie 8— 12 osób, wliczy
wszy jnż w to członków zarządn, stawało do apeln. 
Dla czego? W pierwszej linji przypisać to należy 
obojętności naszego społeczeństwa, niciem nie uspra
wiedliwionej , bo ostatecznie koszta takiej wycieczki, 
trwającej od 7— 10 dni, wynosiły tylko 16— 20 złr. 
W tym rokn znów nrządza oddział czarnohorski wy
cieczkę na 7 dni, której koszta oblicza od jednej o- 
soby na 40 zł. Uderzyło nas najpierw to, że zarząd nie 
postarał się o to, aby dzienniki krajowe były w stanie 
wcześniej podać wiadomość o zamierzonej wycieczce, 

co też o bliższych jej szczegółach. Pominąwszy jnż 
, zadziwić mnsi każdego kwota 40 złr. na 7 dni. 
ąd nagle ten skok z 20 na 40 złr. bez podania 
tszych przyczyn ? Anormalna wysokość tej snmy 
; rażącą. Piszący te słowa bywa co rokn w Ta- 
’h , gdzie życie i wszelkie potrzeby są znacznie 
zsze, niż pod Czarnohorą. Odbywał wycieczki w 
<opłem towarzystwie, a więc ze znaczniejszym ko
ni, ale na żadnej nie wydał w ciągn 7 dni 40 zł., 
o, że przewodnik bierze w takich razach 1'50 do 

iłr. , i że ziisierstwo, szczególnie na południowej 
stronie Tatr kwitnie w najlepsze. Znamy pewnego 
medyka w Krakowie, który z 40 zł w kieszeni zdo
łał, skromnie żyjąc, iwidzić Pioniny i Tatry w ciągu 
3 tygodni. Do tego trzeba wziąć na nwagę, że koszta 
wycieczki zbiorowej, jak jnż wspomnieliśmy, wypadają 
zawsze znacznie niżej. A  gdyby nawet koszta te były 
rzeczywiście tak wysokie, to oddział czarnohorski mógł
by opędzić część kosztów ze swych funduszów. Prócz 
tego zapomina zarząd kołomyjski o jedzej okoliczno
ść1 : Jeżeli chce swój cel główny, zapoznawanie pu
bliczności *16 wschodnią częścią Karpat, do skutku do
prowadził! to przedewszystkiem powinien ułatwiać wy
cieczki starszej młodzieży, a zwłaszcza oddającąj się 
stndjom przyrodniczym. Czy ’ednal taki młody czło
wiek, zwykle rozporządzający kromnemi tylko środ
kami, będzie w stanie i czy odważy się wydać w cią
gn 7 dni 40 złr., prócz kosztów podróży, nic będąc 
pewnym, ażali niepogoda nie zniweczy jego plann, to 
rzecz wielce wątpliwa. Kto zaś jest w stanic wydać 
w ciągn 7 dni 40 zł., tj. dziennie więcej niż 5 złr,, 
ten z pewnością potrafi sam bez zarządn zrobić wy
cieczkę, nie będąc przez nikogo innego wiązanym. — 
Jeżeli więc zarząd kołomyjski będzie i nadal tak po
stępował, to zamiast ściągnąć, odstraszy chyba każde
go od Czarnohory, tak kosztownej, a nie posiadającej 
wcale tych ułatwień i ulepszeń, do jakich dziś każdy 
turysta jest przyzwyczajony.

Przemyśl 4. sierpnia. Dziękując najuprzejmiej 
wszystkim panom, którzy w najkrytyczniejszej chwili 
powodzi, tj. 20. czerwca br., na zaproszenie podpisa
nego wzięli ndział w utworzenia komitetn ratunko
wego dla miasta Przemyśla, ks. kanonikom, ks. drowi 
Glazerowi, Puzynie i Jabłonowskiemu, tndzież radcy 
sądowemu Leonowi, prof. Lewickiemu, budowniczemu 
Jarolimowi, lek. drowi Ziemiańskiemu, adw. drowi 
Rosenbachowi, tndzież rotogr. B. Hennerowi, i radą 
jakoteż czynem pomogli do złagodzenia klęski powo
dzią dotkniętych, poczytuję sobie za obowiązek zdać 
sprawę z czynności komitetn.

Z zarządzonych składek wpłynęło na listy: ks. 
dra Glazera 25 złr., ks. Pnzyny (w której mie
ści się dar ks. bisk. Soleckiego w kwocie 100 złr.) 
182, ks. Jabłonowskiego 32, starsi, radcy Schneide
ra 10, Jarolima 10, dra Rosenbacha 57, dra Zie

miańskiego 17 4Ó, l i  Hennera 3 i, sekr. Dobrzań
skiego 2, Lewickiego 82 60, rotmistrza Ąmorta 3, 
dyr. kol. Błażowskiego 4, adw. dra Czajkowskiego 12, 
Dnlewskiego 3'15, Faliszewskiego 2'30, Leizcra Gan- 
za 1, Majera Garna 13'20, Hessego — '40, knpea 
Kozłowskiego 3, ks. kanon. Łukawski ro 5, Monne- 
go 15, Machalskiego 4*35, Nahlika 5, Piskorza 1 10, 
Ritterschilda 18, nakoniec Schabenbeka 5*50 i poi 
fnnta herbaty, razem 545 złr. i pół funta herbaty. 
Do tego należy doliczyć dar 300 złr., ofiarowany 
przez Radę miasta Przemyśla z fnndnszn gminnego, 
wynosił więc ogółem fandnsz na rzecz powodzią do
tkniętych 845 złr. i pół fnnta herbaty.

Z tego urządzono kuchnię Indową i wydano 
w pierwszych dniach powodzi, 19.— 22. czerwca, na 
doraźne zapomogi dla 143 rodzin z przedmieść, a 
przeważnie z gmin Wilcza i Przekopana, tndzież na 
konzta knchni Indowej i inne pomniejsze wydatki 
81 z ł,, 60 ct., pozostało zatem 763 złr. 40 ct i 
pół fnnta herbaty, której kwoty, według postanowień 
komitetn i uchwalonego podziała, na stanowcze bez
zwrotne zapomogi dla 24 najpotrzebniejszych przed- 
mieszczan nżyto.

W toku czynności swej wyjednał komitet drogą 
telegraficzną pozwolenie Rady krajowej szkolnej do 
umieszczenia w gmachu szkolnym siąkających chro
nienia, wszelako gdy lokale na zamkn miejskim i 
inne pnbliczne, które najęto p-zed nadejściem odpo
wiedzi kraj. Rady szkolnej, na pomieszczenie zgła
szających się przeszło 100 rodzin wystarczyły, prze
to nie było potrzeby korzystać 2e wspomnianego 
przyzwolenia.

Większa trndnośó zachodziła przy umieszczeniu 
bydła i paszy, gdy jednak ks. kanonicy Glazei i Pa
tyna po kilkanaście sztnk n siebie na paszę i staj- 
ni)H?riyjęli, a kaa- Puzyna zezwolił nadto na 
zabranie trawy z ogrodu seminarzyckiego, znalazł się 
komitet w możności przeszło 100 sztnk bydła umie
ścić i w paszę doraźnie zaopatrzyć, po powodzi zaś 
udzieliła zwierzchność miasta dla 50 sztnk bydła po
zwolenie paszy na stokn gór zamkowych.

Fodp. Marjan Władyczyński, 
zastępca naczelnika miasta. 

Warszawa 4. sierpnia. W okręgu naukowym 
warszawskim, na wzór okręgu wileńskJego utworzone 
być mają posady pomocników, naczelników dyrekcji 
naukowych.

Dyrektorom i inspektorom średnich zakładów 
nankowych polecono na nowo, aby surowo przestrze
gali przepisów zawartych w rozporządzeniu ministe
rialnym z dnia 28. kwietnia r. b., co do stancji 
uczniowskich, a mianowicie, żeby oprócz uczniów 
mieszkających u rodziców lub najbliższych krewnych, 
o pokrewieństwie których należy się dokładnie wypo
wiedzieć, wszyscy inni mieszkali na stancjach, wska
zanych przez władzę naukową.

Według wiadomości urzędowych, w rokn zeszłym 
znajdowało się w mieście naszem 229 zakładów 
nankowych, licząc i szkółki elementarne. W  zakładach 
tych było ogółem 27.104 uczących się, w tej liczbie 
nczniów 18,363.

Przyjazd Ignacego Domejki do Warszawy.
Dnia 3. b. m. przed godziną 10tą wieczorem, pocią
giem kolei żelaznej warszawsko-wiedeńskiej przybył 
do Warszawy Ignacy Domejko. Na powitanie sędzi
wego męża zgromadziło się na dworen bardzo liczne 
grono osób, przeważnie przedstawicieli inteligencji 
tamtejszej. W imienin Towarzystwa lekarskiego, oto
czony jego członkami, powitał przybywającego w 
jego rodzinne strony, po tyloletniej nieobecności, ser
deczną przemową dr. Wiktor Szokalski. Przyrodn.- 
ków przedstawiał były dziekan uniwersytetu Jerzy 
Aleksandrowicz; literatów i publicystów redaktor 
Tygodnika Ilustrowanego Ludwik Jenike , Jadwiga 
Łuszczewska, B. Horodyski, długoletni też po Ame
ryce turysta i inni. Czcigodnemu rektorowi wręczono 
dwa bnkiety od młodszej generacji. Chwila powitania, 
jak pisze Kurjer Poranny, była niezmiernie uro
czysta. Po tylu latach, burzach i przeciwnościach, 
po przebyciu tak wielkiej przestrzeni, spotkanie swo
ich, choć obcych pozornie , nie mogło przejść be* 
głębokiego wzruszenia i na zawsze w pamięci obe
cnych pozostanie. P. Domejko na czas pobytn swego 
w Warszawie zamieszkał n A. E. Odyńca.

Londyn 4. sierpnia. Koło G r a r e s e n d  zde
rzyły się dwa angielskie parowce. Jeden zatonął, 
przyczem dziesięcin Indzi z załogi i siedmiu pasaże 
rów znalazło śmierć w falach morskich.

Wyrok sądu wojskowego, żołnierza, który przed 
kilku tygodniami stojąc na posterunku przed bramą 
dębińską w Poznaniu, zastrzelił uciekającego podofi
cera, zrobiono gefreitrem i dano ma 10 marek na 
grody. Drugiego podoficera, który towarzyszył zabi
temu swemu koledze i również na wezwanie poste
ru nku nie stanął, skasazo na półtora rokn fortecy.

„Człowiek leśny" w Karpatach. Dziennik Fel- 
videki Hirado, wychodzący w Schemnitz na Wę
grzech, donosi, te  w tych dniach przybyło do miasta 
tego kilkn przestraszonych ludzi, zapewniając, że 
w okolicy * Sarach spotkali się z „człowiekiem le- 
śnym"-.. Miał on być nagi, porosły włosem, wysoki, 
z czarną długą brodą, śmieje się lnb jęczy, a na 
widok lndzi ucieka. Prawdopodobnie jest to jakiś 
obłąkany, który uszedł do rzadko uczęszczanych 
lasów i zdziczał. Lnd jednak wlirzy, iż jest to 
„duch gór", a mniej łatwowierni przypuszczają 
istnienie „człowieka leśnego", pierwotnego i dzikiego 
zupełnie 1

Magiczne zwieroiadła Japońskie. Do najdzi
wniejszych wyrobów sztncinych, które z dalekiej Azji 
do nas przybywają, należą małe lnstra bronzowe , o 
15— 25 centm. średnicy, 4— 5 milim. grubości, opa
trzone rączką i słnżące jako lnstra ręczne, gdyż ich 
przednia strona lekko wypukła i amalgamem cynowym 
pokryta, jest bardzo gładko polerowana. Na odwrotnej 
stronie lnstra są rysunki w gnście japońskim, tak, it  
zresztą nic na nich szczególnego nie widać. Pod in
nym atoli względem okaznją te zwierciadła dziwne 
zjawisko , które im nadało nazwę zwierciadeł magi
cznych czyli cudownych. Jnż przed pół wiekiem był 
Humboldt w posiadaniu takiego lnstra i chciał razem 
z Aragą na paryskiem obserwatorjum astronomicznem 
wykonać niem doświadcznenia. W tym celu zaprosił 
najznakomitszych ówczesnych fizyków Biota, Fresnela, 
S rarda i wielu innych ; doświadczenia atoli się nie 
udały. Tajemnicza własność japońskiego lustra polega 
bowiem w tem, że odbite przezeń światło okazuje, 
padając na białą ścianę, figury wyryte na odwrotnej 
nieprzezroczystej ścianie. Robi to rzeczywiście na wi
dm dziwne, prawie magiczne wrażenie, gdy widzi na
gle w jasnem świetle słonecznem lnb elektrycznem, 
przez zwierciadło odbitem , ciemne figury , « których 
ani znaku nie ma na odbijającej powierzchni. Wyglą
da to tak, jakby światło przenikało masę zwierciadła, 
a nazwa chińska Theou-kanang-kien tzw „lustro prze 
puszczające światło" jest dość trafsą. W paryskiej 
akademji umiejętności były zwierciadła te wielokrotnie 
przedmiotem dyskusji. Co do pochodzenia, były one 
jnż od niepamiętnych czasów znane w Chinach, a do

piero ztamiąd dostały się do Japoąji. Nie wszystkie 
zwierciadła są równie doskonałe i tylko mała liczba 
tychże okaznje obrazy odwrotnej strony znpełnie do
kładnie i wyraźnie , i tak w Chinach jak w Japonji 
trndno się dowiedzieć czegoś pewnego o ich spoi za- 
dzaniu. Pod tym względem panuje zupełna niepewność, 
o jednej tylko rzeczy się przekonano, mianowicie, że 
wszystkie zwierciadła magiczne są bardzo cienkie. To 
było pnnktem wyjścia do nowych doświadczeń, podję
tych przez Hanichiego Murakaa. Napisał on o nich 
rozprawę w języku japońskim, którą wydał w tłnma 
czenin niemieckiem w rocznikach fizyki. Wziął pe
wną liczbę zwyczajnych japońskich zwierciadeł z wy- 
rytemr figarami na odwrotnej stronie, ale nie posiada 
jących żadnych własności „magicznych", dał je bar
dzo cienko oszlifować i okazało się, że wszystkie stały 
się „magicmemi." Był to rezultat bardzo ważny, a 
p. Murakao postawił sobie dalsze pytanie, dla czego 
miejsca przedniej powierzchni, odpowiadające wyższym 
miejscom tylnej, mniej są wypnkłe aniżeli inne. W 
tym celn szlifował cienkie mosiężne lustr- i okazało 
się, że szlifowana strona stała się wypnkłą, a to tem 
więcej, im cieńszą była szyba metalowa. Jeżeli est 
ona niejednostajnej grubości, krzywią się miejsca cien
kie bardziej aniżeli grubsze, a większa lnb mniejsza 
wypnkłośó odpowiada rozmaitej grnbości powierzchni 
tylnej. Pocieraniem albo ogrzaniem nie można spowo
dować podobnej rozmaitości krzywizny przedni0' po
wierzchni, potrzeb; ni to cienkich rysów, powstają
cych przy szlifowaniu. Wreszcie ndowodnił Murakao 
prawdziwość swego zapatrywania tem , że sporząaził 
magiczne zwierciadła nie tylko z japońskiego bronzn, 
ale także z mosiądzu, cynkn, ołowiu, miedzi, żelaza, 
stali, a nawet ze szkła. Niewątpliwie zabierze się 
teraz przemysł enropejski do fabrycznego wyrobu po
dobnych zwierciadeł, i nie trzeba wiele s >rytu, aby 
przewidzieć, że przy tem zrobi się wiele pięknego i 
gustownego, ale też wiele może nierównie więcej nie 
pięknego i niegnstownego.

Historja krawata. Pochodzenie krawata, tej nie
odłącznej jnż dzisiaj części toalety męzkiej, sięga 
bardzo dawnych czasów. Jeszcze w starożytnym 
Egipcie, Persji i Grecji chustki za szyję były w po- 
wsz schnem nżycin. Szczególnie dbali o nie mówcy, 
oratorowie, gdyż chodziło im o zabezpieczenie gardła 
»d zaziębienia. Za czasów Lndwika X IV  we Francji 
znajdował się na służbie pnłk Kroatów, który był 
ładnie ubrany i wyróżniał się szarfami noszonemi na 
szyi. Żołnierze nosili szarfy wełniane szarego ko
lom, oficerowie zaś czarne lnb białe z jedwabnej ma- 
terji. Szarfa zakończora była ładną rozetką z jednej 
strony, a z drngiej fantazyjną kitką. Ozdoba ta 
bardzo podobała się Francnzom, szarfy weszły w mo
dę i pierwotnie nazywane były „croate", co pomałn 
przerobiło się w dzisiejsze „crayatte". Po rewolucji 
krawaty znpełnie zniknęły z nżycia, gdyż było pod
ówczas w modzie szyję i piersi nosić odkryte. Ter
roryści jednak wkrótce wprowadzili krawaty d» no
wo. Początkowo noszono wielkie, do góry stojące 
krawaty, tak że zaledwie głowę z nich było widać, 
z biegiem jednak czasn wielkość i forma krawatów 
ulegały różnym i licznym modyfikacjom, aż doszły 
do rozmiarów prawie miniaturowych, gdyż obecnie 
najmodniejszy krawat winien mieć formę maleńkiej 
kokardki.

Wykaz zmarły en od 21. do 31. lip^a br. Iii- 
szewska Eleonora córka czel. stoi. m. 7 na choleryne. 
Hory Franciszek syn blacharza 1. 5 błonica. Łabo- 
wicz Antonina żona obywatela 1. 48 snchoty płne. 
Kurpes Majer syn kramarza r. 1 ospa. Spryń Olga 
prakt. telegr. 1. 22 snch. pł Jarocki Antoni stolarz 
1. 36 grnźl. pł. Chamajdes Udel Debora córka han 
dełesa 1. 6 błon. Wężowicz Stanisław cukiernik 1. 54 
zap. pł. Szydłowski Jan emert sekretarz 1. 63 wo
dna pnchl. Majer Ludwik obyw. miasta 1. 73 udar 
mózgn. Grill Franciszek czel. ślns. 1. 26 dur brz 
Skolimowska Albertyna wdowa po drogomistrzn 1. 71 
starość. Godysz Jan wł. domu 1 56 rozedma płuc. 
Ozarnowęski Piotr emeryt kancelista 1. 75 starość. 
Toblerz Antoni lakiernik przy kol. 1- 59 postrzał. 
Kohan Alek—»nder czel, stoi. 1. 28 snch, pł. Zą 
becki Edward syn urz 1. 10 ospa. Fendykiewicz Jó
zef dynrnista 1. 39 grnżl. pł. Kruczkowski Kalikst 
emeryt dj rektor 1. 67 posoczn. Grzyszecki Ludwik 
litograf 1. 26 snch. Żołyński Tadeusz syn poborcy 
1. 5 błonica. Białowąs B żyli szewc 1, 54 ndar 
mózgn. Formamusz Michał proboszcz 1. 70 zgorz. 
Bagnowski Kazimierz syn dynrn. r. 1 Va płon. Nycz 
Wanda córka rzeź. 1. 4 dław. Wolska Fiorentyna 
żona notar. 1. 69 obrzęk pł. Wanke Erazm zeccr 
1. 24 snch. pł. Verschleisser Rachel Lea córka za- 
robnika r. 1 i/1 bieg. Knbala Joanna córka sługi kol. 
1. 7 grnźl. pł. Korman Perche córka blach r. 1 
nieżyt kiszek. Weber Ester wd. po fakt. 1. 77 star 
Klapp Franciszka żona stenogr. 1. 27 &orąezka po
łogowa. Ciuraj Aniela córka zarób. 1. 2 płon. Sejwel 
Anna córka stoi. 1. 8 dur brz, Krzanek Marcela 
żona stoi. 1. 42 czerw Laskowska Barbara propin. 
1. 86 star, Winczowska Joanna zarób. 1. 29 oparz. 
Foremba Piotr syn pakiera r. 1 wodogł. Soner Goide 
zarób. I. 24 gor. poł. Połotnicki Bogdan syn pryw. 
ofic. 1. 7 zap. nerek. Janiszewska Paulina żona blach. 
1 41 grnźl. pł- Iwasickł Ferdynand czel. szewski 
1. 35 gruźl. pł. Opacka Marja córka stróża 1. 2 dław.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Ks. dr. Tomasz Bratranek obok swoich znjęć 

naucLrCielskich, pracował także gorliwie na polu 
literackiem, i Pozostawił po sobie szereg większych 
i mniejszych prac, któremi zdobył sobie zaszciytue 
imię tak w literaturze niemieckiej, jak pośrednio i 
w literaturze polskiej. I tak w r. 1841 wydaje- 
vBeitrage sur JSntwickelung des Schónheitsbegriffeu“ . 
w r. 1850 „D ie Urspriingliche Bedeutung Athens~ 
(w programie gimnazjom w Bernie), tegoż rok i 
nBandbućh der deutschen Literaturgeschichte“ ■ 
w r. 1863 ogłasza dzieło większych rozmiarów 
p. n. Beitrage zu einer Aesthatik der Pflanzenwe, , 
a w tym samym rokn T)ie aesthdtischen Studien 
później w r. 1862 napisał rozprawę p. t. Oófhes 
Egmont und Schillera Wallens*ein — eine Parallete 
der Dichter, a w rokn następnym Die romantisa.e 
Schule, w r 1864 Die Sturm und Drangperiode, 
w r. 1865 Das mdhrische Volkślied.

Uproszony przez rodzinę Goethego, aby się 
zajął wydaniem korespondencji teg* poety, ogłosił 
Bratranek w r. 1866 nBriefwechsel Goethes mi' 
dem Grafen Caspar von Sternberg" i (1820— 1832) 
a w r. 1872 „ Goethes naturtoissenschaftliche Cor- 
re°pondenza dwa tomy, w r. 1876 zaś „Brief- 
wechsel Goethes mit den Gebrudern von Humbold 
W  r. 1866 ogłosił także „Das jungę Deutschland*.

Literaturze polskiej następujące poświęcił pisma: 
„Parallelen der deutschen u. polnischen Poesie“ 
(w dodatku literackim do Wiener Ztg. w r. 1853); 
Die Institute der Krakauer Universitdt (w tu 
leunft z r. 1865) monografią Ueber der pólnisch i 
Dichter Yinzenz Pol (w Oester. Bevue a r. 1867;
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Źtoei Pohlen in Weimar r. 1§80 (wstęp do lej 
rozprawy zawiera bardzo ciekawe przedstawienie 
rozmaitych kierunków w literaturze polskiej osta
tnich czas iw); wreszcie wydał także pod napisem 
Heimgebrachtes przekład Szujskiego „Śmierć Wła
dysława® i Pola „ Mo l i o r t Godne  są także uwagi 
jego dwie małe prace p. n. Die Kirche bęi St. 
Katharina in KraJcau (1855 tłumacz, z Pola Win.) 
Reminiscenzen von B. T. ‘Krakam (1867).

Opera W Krakowie. „Przed kilku dniami (29. 
lipca) — pisze nam pod datą 3. sierpnia nasz kore' 
spondent krakowski —  wystawiono na scenie tutej
szej „Fausta* Gounoda. P. Almę jako Fausta, panią 
Skalskę jako Małgorzatę, znacie dawniej i lepiej, ani
żeli my tutaj, więc o nich pisać nie będę. Natomiast 
obowiązkiem moim jest, donieść wam o pięknym suk
cesie p. Jana F u o h a a , Krakowianina, który we 
wspomnionem przedstawienia obrał sobie partję „Me
fista® na pierwszy debiat na scenie polskiej. Owóż 
młody ten śpiewak rozporządza dość rozległym i sym
patycznym, choć niezbyt silnym głosem basowym (basso 
cantante); prócz tego posiada wyborną szkołę włoską, 
był bowiem jednym z najlepszych uczniów słynnego 
Łampertiego, na scenie porusza się ze swobodą i dy
stynkcją rutynowanego artysty dramatycznego.

i ..serenada
Rondo

wvknn«.n« rtwwaw **

przedstawicieli trzech syndykatów a to Zakłam kre
dytowego, Banku Ottomańskiego i Bleichrddera, 

uchwalono jednomyślnie energiczną akcję w 
kwestji tych papierów. Wprawdzie mdły kurs 
paryski Turków stał w widocznej z powyższą 
wiadomością sprzeczności i zastanowił zupełnie 
początkową ich zwyżkę, z tern wszystkiem jednak 
panowało silne przekonanie, że w krótkim czasie 
nastąpi zmiana na lep: 9-

Ostateczne kursa dzisiejsze walorów pierwszo 
rzędnych opiewają: Kredyty straciły 35 cnt.
(311-25); Landerbanki 1 85 (103 25. Wielki ten 
spadek spowodowała głównie pogłoska, że po
nownie rozbiły się rokowania tego Zakładu w 
sprawie serbskiej pożyczki). Ludwiki 3 złr. 
(270-75); Łupkowskie 50 cnt. 172 50 ); Turki 
2 złr. (125); nakoniec straciły po 5 i 10 cnt. 
niemal wszystkie renty. Z losów reagowały z r. 
1860 o 0'3°/0 ; Węgierskie o 25 cnt. Komunalne 
o 5 cnt. Tureckie zy sk ały 25 cnt. Złoto potroszę 
podskoczyło w cenie (napoleony 9-65; marki 
59 50); rubel 1'21 %

Gospodarstwo, przem ysł i handel
Z  krakow sklaj Izby  handlow ej i przem ysłow ej

wjęzaLpŁ
naping aiAtoąojyi as

.Drugi ueoiui, paua -ciuuaa w „m arcie " w partjl 
Flumketta, wypadł równie dobrze i utwierdził nas w 
przekonania . że śpiewak ten ma przed sobą piękną 
karjerę artystyczną.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 5. sierpnia. Przewodniczy prezydent 

miasta p. Dą br o ws k . ' .  Rada udziela pp. B y 
kowi ,  Z u c k r o w i  i O g o n o w s k i e m u  6 tygo 
dniowego, p. B a ł ł a b a n o w i  3 tygodniowego, a 
p. B o d e ń s k i e m u  2 miesięcznego urlopu.

Z porządku dziennego przystąpiono do obrad 
rozpoczętych na posiedzeniu poprzedniem nad 
„wnioskami co do rozpatrzenia się w sposobie 
przeistoczenia głównej alei w ogrodzie miejskim.®

Referent p. T y n i e c k i  przedstawił w tej 
sprawie najprzód wniosek sekcji III samego tylko 
zazielenienia alei głównej, będącej niejako dal
szym ciągiem ulicy Majerowskiej, i odpowiedniej
szego jej urządzenia, następnie zaś wniosek sekcji 
II i Magistratu, żądający zupełnego wcielenia tej 
alei do kompleksu ogrodu tak, ażeby ogród, two- 
r jcy obecnie dwie części, tworzył artystyczną ca
łość. Takie przeobrażenie ogrodu miałoby nastą
pić z jak największem uwzględnieniem drzew sta
rych, kosztem 2.927 złr.

Nad tą sprawą wywiązała się długa dysku
sja, w której udział wzięli pP- B u p e r t ,  dr. 
Z u c k e r ,  G o s t k o w s k i ,  o - g r o dn i a  mi e j s k i ,  
który popierał swój plan, przedstawiony przez se 
keję II, i prof. R o s z k o w s k i .  Wszyscy ci mówcy, 
a zwłaszcza dr. Zucker przemawiał bardzo racjo
nalnie i wyczerpująco za wnioskiem sekcji II i 
magistratu, przy głosowaniu jednak przeszedł 
Wniosek sekcji III., przeparty głównie argumen
tami sprawozdawcy, że przez takie przeistoczenie 
ogrodu, jakiego żąda sekcja II., zamkmętoby zu 
pełnie widok z nlicy Majerowskiej, przyczyniający 
się głównie do tego, iż jest ona dziś jedną z naj 
pięknifjszych ulic T wowa, że wynikłe ztąd prze
sadzanie bardzo wielu drzew nietylko za wieleby 
kosztowało, ale także gotowo pociągnąć za sobą 
Znaczną w mch stratę.

Uchwai ono więc wniosek sekcji III z dodat
kiem r. p. ^  UP na roz poczęcie robót
już tej jesieni dac 30C' S te n ó w , oraz z rezolucją 
p. Z u c k r a ,  ażeby usunąć nieestetyczną budę. 
W której przegrywa w ogrodzie muzyka.

Rada uchwaliła następnie umundurowanie 
miejskiej straży lasowej i oddanie ^porządzenia 
mundurów Spółce krawieckiej, poczem bez dysku
sji uchwalono traktować z inspektorem szkół 
miejskich, p. B. Baranowskim, o objęcie kierowni
ctwa szkoły przemysłowej i handlowej zaraz p0 
Ulokowaniu tij w ratuszu. Dyrektor szkoły złoży 
personal nauczycielski z nauczycieli szkół ludo 
Wych i średnich.

N ow e k ole je . Uizędowy organ ministerstwa handln 
dla spraw kolejowych ogłasza dwa rozporządzenia , mc ią 
których ndzielone zostały na przeciąg 6 miesięoy przed > 
wstępne koncesje:

1 Konsorcjum z p. Henrykiem Tnrnsn na czele, na 
budowę kolei lokalnej ze stacji ogni ra kolei Podkarpackiej 
Żywice • Nowy - Sącz Dobry, do Wieliczki lnb też do 8wo 
szowio.

2. Bankowi dla krajów koronnyoh (L&nderbank) na 
budowę kolei ze 8tryja przez Chodorów do Podwołoozysk, 
z odnogami z Brzeżan do Podhajce i z Mikulinieo doCho- 
restkowa.

Z k o le i K arola Ludw ika. Doohody od 21. do 31. 
lipoa 1884 wynosiły na linji Lwó Araków 213.031 złr. 
15 ct., a więc o 35.184 złr. mniej niż w tym samym cza 
sie w rokn zeszłym ; na linji Lwów-Brody Podwołoczj ska 
62.805 złr. 70 ct., a więc o 13.997 złr. 76 ct., mmej riż 
w rokn zeszłym. Dotychczasowy dochód roczny wynosi na 
pierwszej linji 4,446 486 złr. 1 ct., tj. o 140.762 złr. 64ct. 
mniej, niż w tym okresie roku zeszłego; na drugiej linji 
1,076.380 złr. 70 ot., t. j. o 36.486 złr 14 ot, więcej, niż 
w roku przeszłym.

Lipsk 6. sierpnia (Z. targu ziemiopł odów). Ogólna 
tendencja targn niezmienna. Termina na Berlin, z powodn 
znaczniejszych zaknpów podniosły się nieco

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiodeń 4. sierpnia. Pomimo fiaska kon 

łerencji anglo-egipskiej, i pomimo pojawienia si( 
cholery we Włoszech, spekulacja tutejsza obja- 
■łirttła dziś podziwienia godną wytrwałość i stałe 
Usposobienie. Owóż nie wdając się w ocenę na
stępstw politycznych, które prędzej lub później 
pociągną za sobą spełznięcie na niczem zabiegów 
europejskiej dyplomacji, aby sprawę egipską raz 
luż finalnie załatwić — można jednak śmiało 
twierdzić, że wypadek ten zarówno w Londynie 
jak Paryżu wpłynie niepomyślnie na kurs obliga- 
cyj egipskich —  tak samo, jak wiadomości o 
cholerze we Włoszech oddziałają szkodliwie na 
Cenę renty włoskiej. I rzeczywiście arbitraż tu
tejszy, reflektując widocznie na powyższe oko
liczności, skorzystał zaraz w pierwszej chwili z 
dość dobrych kursów i rzucił na sprzedaż znacz
ne partje walorów. Jako dalszy motyw podawano 
także depeszę lipską o tamtejszym targu zbożo
wym, gdzie tegoroczny austrjacki eksport zboża 
chwilowo nie zupełnie dobrą cieszy się repu
tacją.

Do pewnej rezerwy skłonił dziś spekulantów 
haszych ruch nadzwyczajny w transakcjach tyto- 
niowemi walorami tureckiemi. Mianowicie tele
gram prywatny przyniósł był z Marienbadu wia
domość, że wczoraj odbyła się tam konferencja

Przegląd polityczny.
Lwów 6. sierpnia.

Dziś dokonany został wybór Wydziału Rady 
powiatowej lwowskiej. Rezultat następujący: 
Przewodniczącym obrany p . Dawid Abrahamo- 
wicz, zastępcą prezesa ks. kanonik Zabłocki, do 
Wydziału weszli: z wielkiej własności ziemskiej 
dr. Stanisław Starzy ski, jako zastępca Adolf 
Wiesiołowski z Krzyv :zyc ; z miast: p. Zygmunt 
Łaszowski właściciel dóbr Zniesienie, zastępcą p. 
Czesław Lekczynski z Remenowa ; z kurji wiel
kiego przemysłu: p. Karol Berchard, notarjusz 
ze Szczerca, zastępcą p. Hillel Lechner ze Znie
sienia ; z kurji włościańskiej członkiem Maksym 
Kinasz, wójt z Jastrzębkowa, jako zastępca ks. 
kanonik Jurkiewicz gr. k proboszcz z Hermano- 
wa; z całej Rady : ks. kanonik Siekanowicz z 
Zimnowody, jkao zastępca p. Władysław Kozie- 
radzki, właśc. dóbr Winniczki.

Na posiedzeniu Sejmu bukowińskiego dnia 4. 
bm. odbył się wybór Wydziału krajowego. Z kurji 
miast wybrany W o , n a r o w i c z  (liberał), z ku
rji mniejszej posiadłości R e n n e y  (Rumun), z ku
rji większej własności radca sądu krajowego bar. 
S z y m o n o w i c i ,  z pełnej Izby wybrany baron 
M u s t a z z a  (Rumun). Zastępcami wybrani: Al t b ,  
F l o p i  >r, M a r i u  i K e s c h m a n n .

Onegdaj nastąpiło ukonstytuowanie Izby han
dlowej w Pradze. Na tern posiedzenia nie było 

0c“ ych 16 niemieckich członków Izby. Absten- 
bu N nast%piła wskutek specjalnej uchwały klu- 
za*8 d* ’ P°.8‘ e^zenie następne, mające się odbyć 
liczbie się delegaci niemieccy w pełnej
Znane’ zaetrze7”e-nie odbyło si« bardzo spokojnie, 
ści przyjął kom Yslr*"""^ niemif ckiei. f niej 8Z0:

ciłonek Pes»k. „b j»ł
aktem wyborczym i powitlł P kierownictwo
ayku czeskim Z boleścią a2ła^ p° “ f zeme w $  
/  •, • :* wieli, i r  naczają niemieckiedzienniki, iż po wielu latach po raz merwszy
odzywano się z prezydjum p0 czesku P?ezyden 
tern Izby aostał wybrany Bondy, który, dzięku
jąc za zaufanie — oświadczył, i* j 68t nWi m 
synem jednolitej i niepodzielnej ojczyzny. Wice
prezydentem został obrany nieobecny Da posie
dzeniu niemiecki fabrykant Aleksander Richter 
którego na piśmie o wyborze zawiadomiono.

Czesi przygotowują się do świetnego przyję. 
cia gości kroackich. Wczorajsze dzienniki cze
skie witają gości w artykułach wstępnych i cie
szą się, że odwiedziny w tej właśnie chwili na
stępują, jako protest przeciw rozsiewanym przez 
wiedeńskie pisma pogłoskom o zaniechanu przez 
Kroatów wycieczki do Pragi, wrzekomo 2 P°* 
wodu serdecznego przyjęcia Węgrów przez 
Czechów.

Marszałkiem krajowym w Tyrolu został mia
nowany hr. B e l r u p t  nie należący do żadnej 
partji, a jego zastępcą Adolf R h o m b e r g .  Po
przedni zastępca marszałka G i l m R o s e n e g g  z 
powodu podeszłego wieku nie przyjął mandatu 
sejmowego.

Wczoraj przybył do Ischl K a l n o k y  i było 
na audjencji u cesarza. Tisza przybędzie tam dnia 
dzisiejszego.

Wien. AUg. Ztg. pisze: „Zdaje się, że po- 
między osobami przy sterze mocarstw sprzymie
rzonych będącemi, przyjdzie do omówienia kilku 
ważnych spraw. Arcyks. Albrecht wróciwszy z od- 
widzin cesarza niemieckiego w Gastein, miał 
wczoraj z hr. Kalnokym dłuższą rozmowę, w któ 
rej wzięli udział także ambasadorowie niemiecki 
i rosyjski (?j. Po ukończeniu tej rozmowy udał się 
hr. Kalnoky w podróż do iBchl, aby obecnym być 
przy spotkaniu się cesarzy. W skutek rozbicia się 
konferoncyj nastało między Francją a Anglią draż
liwe usposobienie, jakie nie istniało przed kon
ferencją. Zadaniem trzech sprzymierzonych mo
carstw bedzie teraz porozumienie się, jakie mają 
zająć stanowisko w obec tych stosunków.1'

Z prywatnego  ̂listu z Warszawy dowiaduje 
się Dziennik Poznański, że wszyscy trzej, których 
chciała policja aresztować w mleczarni na Nowym 
Świecie, a z których jeden strzelał do agepta po
licyjnego, są Rosjanami.

Notoosti odbierają telegram, że 109-ciu oska
rżonych z powodu niedawnego pogromu żydów 
w Niżnim-Nowogrodzie, stanie nie przed cywilnym 
lecz wojennym sądem, a to stosownie do przed
stawienia, uczynionego rządowi przez miejscowego 
gubernatora, generała Baranowa. Dodajemy przy- 
tem, że generał dotąd jeszcze odbiera bezimien
ne listy z pogróżkami, że jeśli nie uwolni win- 
_iych pogromu, to spotka go wielka nieprzy
jemność.

Z Petersburga telegrafują do Wiener Allg. 
Ztg.". „ Y kołach dworskich krąży pogłoska, że 
minister wojny W a n n o w s k i  otrzyma dymisję, 
a następcą jego zostanie szef głównego sztaba 
jenerał O b r u c z e w .  Minister dworu hr. W o- 
r o n c o w - D a s z k ó w  zostan.e ambasadorem w 
Paryżu, a urząd jego obejmie szef głównego 
sztabu przy cesarskim obozie dworskim, jenerał 
R i c h t e r ® .

„ W Saratowie odkryto przypadkiem założo
ną na wielką skalę tajną drukarnię, zostającą 
pod kierunkiem zbiegłego z Syberji B o g d a  n o 
wa. Skoro policja weszła do piwnicy, mieszczą
cej drukarnię, odebrał sobie Bogdanow życie wy- 
trzałem z pistoletu w głowę. Znalezione w tym 
lokalu dokumenta wykazały istnienie zupełnie 
zorganizowanego Stowarzyszenia, mającego na celu 
ułatvianie ucieczki zesłanym na Sybir nihilistom. 
Stowarzyszenie to miało swoje filie w Saratowie, 
Kazaniu, Tomsku i Symbirsku. Zarządzono na- 
tychniast liczne aresztowania®.

?rzed dwoma laty krążyła po gazetach po
głoski, że Rosja zakazała wywozu koni za gra
nicę achodnią, Wówczas Rosja zaprzeczyła tym 
pogłosrom; obecnie pojawiają się one na nowo, a 
mianowicie w dziennikach moskiewskich , które 
donoszą, że w kołach kompetentnych noszą się 
z myślą nałożenia opłaty 10 do 20 rubli na ko
nia, wywożonego za granicę zachodnią. Powodem 
tego ma być oko iczność, że wielka część a u- 
s t r j a c k i e j ,  rumuńs ej i tureckiej kawalerji 
pokrywa swą potrzebę koni w Rosji.

W Kronstadz- rozpoczynają się 15. bm. pod 
osobistym kierunkiem jeneralnego admirała w. 
księcia Aleksego rrfelkie manewra floty, w któ
rych zwykł brać udział car, a w tym celu stoją 
w pogotowiu jachty w Peterhofie.

Polit. Corresp. dowiaduje s i ę , że cesarz 
austrjacki udzielił kilku członkom wojskowej świty 
ks. Aleksandra bułgarskiego, który z okazji odwi* 
dzin arcyks. Rudolfa i jego małżonki, przydzie
leni byli do pełnienia służby, następujące ordery: 
Marszalkowi dworu bar. Riedesel wielki krzyi, 
a przybocznemu adjutantowi bar. Comnowi krzyż 
komandorski orderu Franciszka Józefa; rosyj
skiemu oficerowi gwardii Cube, i rosyjskiemu 
kapitanów^ korwetty Radiszińskiemu ordery koro
ny żelaznej trzeciej klasy, a kapitanowi bułgar
skiemu Ouvaliewowi krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Książę czarnogórski Mikołaj, który dnia 22. 
lipca udał się był do Konstantynopola, zawiadomił 
ks. bułgarskiego Aleksandra, o przybyciu swem do 
Zofii dnia 15. b. m. Chodzi tn o zaręczyny ks. 
bułgarskiego z córką ks. czarnogórskiego, Milicą. 
Zaręczyny te nastąpią na wyraźne życzenie cara, 
i mają o tyle znaczenie polityczne, iż dwie ro
dziny panujące na półwyspie bałkańskim spokre
wnią się. Księżniczka Milica, oprócz wyprawy, 
otrzymywać będzie rentę roczną od cara w wyso
kości miliona lranków.

Codziennie zamieszczają teraz dzienniki zapi- 
o królach i książętach naddunajskich i bał-

Podczas wczorajszych obrad Rady miejskiej 
w Antwerpji nad protestem przeciw nowej usta
wie szkolnej, zgromadziły się przed ratuszem 
z chorągwiami i muzyką tłumy ludności, należą
cej do różnych związków i wyraziły uznanie Ra
dzie miejskiej. Burmistrz podziękował ludności 
i wezwał ją do porządku. Zgromadzeni udali się 
następnie do gubernatora i urządzili demonstra
cję przeciw ministerstwu.

Podług korespondencji paryskiego Voltaire 
z P n u m - P e n h  z dnia 2 L czerwca, nie cie
szy się protektorat Francji nad K a m b o d ż ą  
wcale symp&tją króla N o r o d o n a ,  który ze
zwolił nań tylko pod wielkim naciskiem guberna
tora Kochinchiny T h o m s o n a .  Król przyjął 
natychmiast Thomsona po przybyciu do Pnum- 
Penh, zgodził się na przedłożony sobie traktat 
handlowy, sprzeciwił się atoli francuskiemu pro
tektoratowi i polecił gubernatorowi zażądać od 
swego rządu nowych instruki j. Rząd potwier
dził instrukcje poprzednie ~

1 HOTEL EUROPEJSKI.*' Książe Sułkowski z Przemy
śla, W. hr. Komorowski z Hawryłówki, J. Rozboraki z R z- 
tv«£z':a 8. Brykczyński z Pacy ko wa, W. Geppert z £ e- 
jo^łcy, E. Wenae, F. Fultin i F. Merz z Żółkwi, A  L-n- 
ger z Kołomyi.

HOTEL ANGIELSKI. F. Dietrich z Bobrki, ] Ski- 
bniewski z Balio, D. J. Orzechowioz z Kaluikowa, E. Gar- 
tner z Wiednia, K. Sabuda z Limanowy.

HOTEL WAR8ZAW8KL 8. Zihn, J.Zwohl i J.Bóhm 
z Żółkwi.

HOTEL LAZARU8A. J. Hawelka z Rawy ra..iej, S. 
Sob sel ze Stryja, M. Brand z Przemyśla, J. 8i)idmano 
z Koropca.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20. maja 1884.

Według zagaita lwowskiego.
O D C H O D Z Ą  ZE L W O W A .

- - . . DO BRAKOWA: o godzinie 10 mir 4 f ■[ ozorem
Tymcaaseni; kroi nie Ipooiąg pospieszny), o godi 4 min. 5 rano ^pociąg oso-

chciał dać posłuchania Thomaonowi tłumacaąc sięjbowy), o godz. i m. 7 po połcuL (pociąg kuijeraki), o
„podagrą®. Zwlekał przea długi czas, aż Francuz: «T°dz. 6- ?)- . „. v  ® __  • * '  '  j i  V DO 8TANI8LA.WOWA. (na Stryj): rano o godz. 7 m.ujrzeli się zmusaonymi użyc srodkow represyj- { 5 (p0ci%K mieazaay), wieczór o god* 7 min. 10 (pociąg 
nych. Gubernator kazał traem okrętom otoczyc • omnibusowy) i o ■ l  l min. 25 pj^ołninin (pociąg 1 
pałac królewski. Wówczas dopiero Norodon zwo talny) Ewów-Stryj.
łał radę ministrów, pozyskanych tymczasem dla i D0 PODWOŁOOZY8K : z dworca na Podzamcze,
Francji. Thomson p r ^ l o l y t U l o f i  nitimatnn, !• „«• £  ^ 7  
poddaa 3 się protektoratowi Francji albo ustąpię- mięgzany).
nie z tronu. Król po namyśle zgodaił się na I DO PODWOŁOOZYSK, z głównego dworca: o goc c
pierw sze. ! 8 53 rano (pooiąr* pospieszny), o godz. 6 min. 42

po połndnin, (po< ąg kmjerski), o godz. 12 min 31 po po-
_  I ~7~. łada r i o godz. 10 mm 27 leozór (pociąg miąizany).

nrlOCniD MTlOnn W  PnlCFlOirn I DO CZERNIOWIEC: c godzinie 6 min. rano
a  ,  W i a M i  ,JJZllDlllllnQ rU lD alO g I. | (poeb.^: pospieszny), o god:. 13 min. 16 po polodn: i
(C.) Wiedeń 5. sierpnia. Kwestja wiedeńskie-i1 0 *odŁ 11 10 w n0L' (po i,g mi9*zany)-

go targu na bydło wstąpiła w nową ważną faaę.! P R Z Y C H O D Z Ą  DO LW VA.
Kilku najznaczniejszych agentów i galicyjscy h o -1 2 PODWOŁOOZYSK: na dworzeo Podzamcze o
dowcy bydła rozpoczęli ugodowe rokowania a ' e°dz 10 mi?" W wieczór (pociąg p o s p ie s z n y ) ,  0 godz. 2
Ban iem depozytowym, które w tych dniach
prowadaą do ugody. Dowodem te, zmiany s to - ' czór (pociąg pospieszny), o
sunków był nadzwyczajnie ożywiony targ -wiedeń- godz. 3 min. 52 po połnanin (po m‘ ązany). 
ski Z dnia 4. bm i ^ PODWOŁOCZYS17■ (na dworze: głów.lylwowski)

. . _ , . ‘ o godz. 10 min. 26 wieczór (pociąg pospieszny , o godz.
(D) Wiedeń 6. sierpnia. Podanie galicyjskiego 12 min. 57 po połndnin (pociąg knrjerski), o godś. 3 min. 

Banku krajowego o notowanie na giełdzie 4 ’ /i ,6 rano i o godz. 4 min. 10 po r ■'ład. (pociąg mieszany), 
procentowych listów zastawnych, tudzież Banku 1 . ZE STANISŁAWOWA: (aa Stryj) rano o godz.

i. 1 1 _ _ _ '  •_ i __ e _ ____  8 mm. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 m. 32rustykalnego o przywrócenie notowania 5 -procen- (p0Cjag mieszany) i o godz. 10 min. 66 przed połudn. (po
towych listów dłużnych postanowiła wiedeńska ciąg lokalny) 8tryj-Lwów.
Izba giełdowa przedłożyć ministerstwu skarbu do Z KRAKOWA: o godzinie 5 min. 36 rsnu (pociąg
uwzelednienia pospieszni, o godz. 5 m. 32 po poi ad. pooiąg mi jarski,

 ___ „ ' . „  o ,  1 j. _ iti o godz. S nin 27 wieczorem (pociąg osobowy), o godz. 11Praga 6. sierpnia. Dr. Strakaty, prezes - 33 prze<j połndniem (pooiąg mieszany)
warzystwa sztuk pięknych, witając na dwoicu

,  m. 28 rano i o g. 3 m. 42 po popołna (pociąg mieszany) 
dO-,' 2  CZERNIOWIEC: j  godzinm 1C min. — wie-

godz. 3 nin. 36 rano i o

kolei gości kroackich, wyraził nadzieję, iż ód ' A p t e k a  R U C K E R A w e  L w O W i e
czeski odzyska samodzielność. Mowę }go pr z y - , r
jęto oklaskami. j p o l e c a

Preparaty z gam y i w y ro b y  kauczukow e, dla
potrzeb chirurgicznych i innych podobnych. (2)

H t m m u M i u m u m u m i

ski
kańskich. Z Belgradu donoszą o przygotowaniach 
ua przyjęcie rumuńskiego króla Karola. Tymcza 
sowo ułożony program tej wizyty jest następują 
cy : Uroczyste powitanie gościa; obiad galowy; 
zwidzenie fortecy w Topcziderze; rewja wojskowa 
i bal dworski. W kilka dni później uda się król 
Milan do Wiednia, gdzie na zaprosiny cesarza 
zamieszka w burgu. Po skończonych manewrach 
uda się król serbski do Styrji na polowanie w 
wynajętym dla siebie rewirze myśliwskim.

Podług wiadomości z Rzymu mają tamże w 
listopadzie b. r. otworzyć seminaijum duchowne; 
rektorem tegoż mianowany L o r e n z e l l i ,  profesor 
filozofji przy P r o p a g a n d a  f i d e .

Nordd. AUg. Ztg. wyraża zadowolenie z po
wodu rozwiązania konferencji i zaznacza na- 
prężenie stosunków między Niemcami a Anglią. 
Sensacyjny ten artykuł ma taki pozór, jak gdyby 
był adresowany do Francji w celu wypróbowania 
tamtejszej opinii publicznej.

Times piszą, że nie należy żałować fiaska 
konferencji, w skutek czego utracił ważność układ 
francusko-angielski. Takiego rezultatu można 
tylko powinszować tak Anglji, jako też Egiptowi.

Lewica parlamentu duńskiego przygotowuje 
wspaniałą owację dla bawiącego w Kopenhadze nor- 
wegskiego ministra S v a d r u p a .  Na bankiecie, w 
którym Sradrup weźmie udział, będzie reprezen 
towana cała demokracja duńska.

Hrabia Herbert B i s m a r c k ,  który bawił w 
ostatnich czasach w Friedriohsruhe przy ojcu, od- 
jechał nagle do Londynu. Powiózł on podobno 
instrukcje dla hr. M t i n s t e r  w sprawie zwołania 
międzyn ar0(j 0wej  konferencji sanitarnej i w spra
wie rabunku popełnionego na okręcie niemieckim.

Kredyt na wyprawę w celu oswobodzenia 
Gordona, wynosi 300.000 funtów szterlingów. Po
dług Daily Neios U(Ja się jeden z wyższych mężów 
stanu, prawdopodobnie jeden z ministrów, jako 
reprezentant Anglii z szerokiem pełnomocnictwem 
do Egiptu. Podług Daily Tdegraph polega zapo
wiedziany ważny zamiar rządu w sprawie egip
skiej na zaproponowaniu rękojmi dla nowej po
życzki egipskie'

Telegramy biura koresp
Wersal 6. sierpnia. Kongres przystąpił do 

wyboru komisyj. Skrajna lewica oświadczyła , że 
nie weźmie udziału w wyborach z powodu, że 
większość wywiera presję. Komisja kongresowa 
składa się wyłącznie z zwolenników ministerstwa. 
Wszystkie poprawki, a wśród nich poprawka 
skrajnej lewicy w sprawie wyboru konstytuanty , 
zostały przydzielone komisji.

Londyn 5. sierpnia. W Izbie gmin przedłożył 
G l a d s t o n e  wniosek, żądający kredyta w kwocie 
300.000 funtów szterling na wypadek wyprawy 
dla dania pomocy Gordonowi. !

Paryż 6. sierpnia. Według Seede wylądował 
C o u r b e t  ze swoją flotą na wyspie Formosa i 
opanował port i kopalnie Belung. -

Rzym 6. sierpnia. Na wrześniowym konsysto 
rzu będą zamianowani kardynałami arcybis ip 
Cap iii Bolonji i Palerma. Nominaga kardynałów t 
francuskich nie nastąpi woale. Po spełnieniu ui_8ji 
w Bernie, będzie delegowany do Stambułu E f- 
f o r t a  w miejsce R o t b l i s ’a, który ma byc mia
nowany nuncjuszem w Brukseli. t

Bsrlin 6. sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. donosi, 
że hr. Herbert B i s m a r k  wyjechał z Warzinu 
do kąpiel; pogłoski zatem o rzekomej misji tegoż1 
do Londynu są bez podstawy.

Ateny 6. sierpnia. Pałac królewski zniszczony 
prawie zupełnie w skutek pożaru przy silnym I 
wichrze. Szkoda znaczna. Straż pożarna i wojsko 
ratowały z podziwienia godną gorliwością. Z żoł
nierzy 4 zabitych, 10 uduszonych, 8 rannych.

Wiadomości giełdowe.
W i e d e ń  d. 6. i pnia godzina 10. min. 20. Akcje 

kredytowe 314*75, Anglo-Aastc. 112*60, Akcje banka U' ion 
106*—, Kolej Karola Ladwika 270*60, Polndn. 160*26, 
Renta papierowa —*—, Listy zastawne galu banka hipot. 
—*—, Galicyjski bank rustykalny — , Obligi 4 */, • 
pożyczki krajowej z roku 1fi83 90*76, Losy z roi i  
1864 Napoleonder 9*66, Rnbel papierowy 1*22,
Usposobienie : silne.

'W i e d e ń  d. 5. i irpnia godz. 6 min. 51. Jednolity 
dlag państwa w banknotach 61 .0, - robrze 81 90, Renta
w zlocie 103 4 ,̂ 6•/, ans*r. reałn maroiwa 9«*20, Akcje 
banka wiedeńskiego 862*—, kredytowegc 31476, Londyn 
12150, Srebro —*—, Napoleonder 9*66, Dukat ces. 
men. 5*74, 100 marek niemieckich 59*46.

W i e d e ń  d. 6. sierpnie godz. 1 min. 10 ccge alp. 
tow. górn. 60 76, Węg. akcje idyt. 313*60, Akcje anglo- 
aastr. 112*25 Akoie bankn U > -  105 76, Akcje Karola 
Ludwika 269*76, Akcje kok-' polnocnej 239 Akoje kolei 
południowej 160*—, Akcje kolei Alfólazkiej 178*60, Akoje 
Staatsbahn 314*20, Akcje kolei Lwo^sko-Cz uiowieckiej 
188*—, Akcje koiei węgier. półnonno-wschodniej 166*75, 
Wiedeńskie losy 12575 Akoje kole’ Rndoiń. —•—, Akoje 
kolei Albrechta —*—} Węgierski obligacje .̂ańe.. i 
w złocie 102— , Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 101*60, 
Losy regal sji Cisy 116*30, Losy tureckie 20*76, Węgierska 
renta 92*30, Akcj“  banku związkowego 107*63, Al je banka 
obrotowego —*—. iłkcje rolei węgiersko-g Byjskiej —*—, 
Akcje kolei państwowej —*—, Rab ‘ papierowy 1*22, 
Węgierskie losy 116-—, Marek niemiecki — *—. Usposobie
nie: silne.

B e r l t :  i  d. 5. sierpnia godzin : 5 min. 45. Rosyjskie 
banknoty 20* 66, Akoje kredytowi 52P 50, Lombardy 
254*50, Galioyjskie 113*10, Kolei romańskiej 69 50. Aastrja- 
okie banknot' 168 20. Po zamknięciu giełdy: credytowy 
—*—, Lombardy —*—.

P a r y ż  3°/0 Renta 77 36.
T e l e g r a m y  z b o ż o w e  z d. 5. sierpnia. W u- 

d e ń ;  Pszenioa 9 50, do 10 60 złr., żyto —*— do --*- 
złr, jęczmień — lo —■— złr., kokurudza— *— do 
— •— złr., owies -*— na —•—, okowita pr. 10.000 liter 
prooent 2 8 * 2 do 28*10 złr B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na jesień) 8 80 do 8*81 złr., rzepak 
(na ei pień- wrzesień) li^ /t zlr. B e r l i n :  Pszenioa iófta
na lipiec) 16i'53 m., ż y t o  * m., spiryti
5080 m., olej izepakowy 52 20 m P a r , ż :  mąki 159 
fclgr. 46*10 fr., olej rzepakowy —*—, spirytus —*— fr-

N a f t a .  W i e d e ń  6. sierpn:a: 13 76 c 14* —. 
Brema:  7*66 do 7*70. H a m b u r g :  7 70, na piec 
7*60 na sierpień - grudzień 7 90. A n t w e r p j a :  us 
lipiec 19*'/ł- No wy-Yo  r k :  8*V. F i 1» d e 1 f j i : 8 V,.

| Losy austrjackiego stewarz. czerwonego krzyża | 
I główna wygrana 100.000 złr 
| Losy węgierskiego stowarz. czerwonego k rzy z i 

główna wygrana 50.000 złr.
J  najtaniej w kantorze wymiany

I S O K A I ,  i L I L I E I N ,  i 
i m i m m u i i i i i i i i m i i i t m t i i a

CHOROBY PECHERZA
Jko i radykalnie iły laozą p iw  niyde

hupln>i)il pnn ip: frewap Nfpp
uh dm pn.w oiu  eknteeaneifd spmwdaoiią l  > *t rwy aa 100 aypadkiw p n a  aąfniako- 

Bllamk Ukany ■p.^Jallaów wa — j-*’  '-y 
puniael ppehnu, nmk i kanałów my. 

aowyeh. Flakon ■ 10 pigułek wyiyla -*IjVain 
pa neflestenin mandetn pledotrankowego pod 
dr; m i ApUke NOCHEfl, 1, olloa Perrde (Tam- 

Fw)i w Parytae Broerora o chorobach pęcherza 
ławiiraj^ca 11 wspaniałych tablic anatomie* 
nych kolorowanych, % dodatkiem badań o cho
robie cukrowej, wysyła rię t̂meo, pod opaaka, 
*a nadesłaniem jednego franka w mandacie Ino 
markaeh pocatowych.—We Lwowie w aptekach 
Fe P. Ulkolaseha i Knyianowsklego. W Krako
wie w aptekach P. P. Tranczyńskiego, Bedyka 
I Wiszniewskiego. W Warszawie w aptekach 
F. P. D-ra P. Heinricha, Bareaa i w skłaT ‘ 
•Heeojeh P. P. Spieasa I MroaowaUego.

N a j  l e p s z e

P arkiety i posadzki
z desek „w rybie ości“

wyrobu 2068 J 3—0
t-szej Krajowej parowej fabryki parkietów

w  K am ionoe Strum iłow ej
poleca i aamówienia przyjmuje

August Schellenberg
w e L w ow ie.

Były nauczyciel gimnazjalny,
który w kilkn domach obywatelskich prowadził naukę 
i wychowanie, głównie przygotowując uczniów dla 
klas gimnazjalnych, poszukuje lekcji prywatnej ua wsi 

lub w mieście.
Bliższa wiadomość w Redakcji Dziennika Polskiego.

I  * ^  *®

Przyjechali do Lwowa d. 6. sierpnia.
HOTEL ŻORZA. J. Czerwiński, W. Czerwiński, 8. 

Czerwiński z Podola rosyjskiego, W. luhórznioki z Poho- 
ryleo, A. Garapich z Berezowicy, E. hr. Mniszek z Wo
łynia, E. Metzger, H. Fi iohtel, E. Fischer i Norucki s Ko
łomyi.

fl50.000 złrj
do wygrania d. M . sierpnia to. r.

u premiowe losy Królestwa węgierskiego.
W  Oryginalne łozy po korole dziennym. * ^ |

P r o m e s y  po złr. 3 .5 0 .

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 

W E LW OW IE. 2062 1—0 2 
W

W  E G I E R S K O -F R  A N O U S K IE
akcyjne towarzystwo asekuracyjne.

(FRANCO-HONGROISE'.
W miesiącu czerwcu r. 1884 wniesiono w oddziąle 

asekuracji na życie 3 0 8  podań na ka otę 632 ,990  złr., 
a to 137 podań na kwotę 287,150 złr z górą na wypadek 
śi erci, a 171 podań ua 336,840  złr. z górą na przeżycie, 
wydano zaś 116 po.' c m 240,350 złr. z górą na wypadek 
śmieroi a 174 polic na 284,840 złr. z górą na przeżycie, 
razem 290 polic na 525,190 zlr. z górą.

W drugim kwartale b. r. wniesiono 890  podań na 
kwotę 1.723,740 ałr., a wydano 830  palie na 1.465,615 
złr- w. a.

Od L stycznia 1884. do 1. lipca 1884. wniesiono 1810 
podań na kwotę . ekorucyj I 8.463,040 złr., a wydano 
1710 polio na 3J2f5i315 ałr. kapitała asekarowaneg



4 OYIENNIK POLSU

w. »

Lwów, d. 4. sierpnia.
Z laby handlowej i pnem.
I. Akiji zt aztaką i  200 sł. 
Kolei ml. Karola Ludwika

,  Lwowgko-Crern.-Ja» 
Banku Hipotecznego galio 

a Kredytowego galio.
II. Llały zastawia aa 100 zł. 
Tow. kred. gal. &'/,

■ * * s *
« a »4‘/*,/t kraj. lity  aatawne

Busku hip. gai- 8*1,
* * * l  .iwylosowalne z 10'/ ,  presL

m. u%ty AIsAm . ■* ioo zt
Sal. saki- kred włość. 8*

)gót roi. kred. suk&d dL 
Gul i Buk, 6% los w 161 
IV. Obllgl aa 100 zł 

Indeaaniaaoyjne galla. . . 
Komunalne gali o. Zakład 

Kred. włościańskiego 6* v 
Kom. banka kraj. I. emisji 
Pożyouki krajowej 1873 6*/, 
Połyoiki kraj. 1883 4*/,*/. 
Losy miasta Krakowa . . 

a ,  Stanisławowa
V. Mm

Cnkmt holem
a oesarski . . . 

aO-fraakówka . . . .  
Pół-imperjał rosyjski . 
Babel rosyjski srebrny 

a a papierowy 
100 marek deaueikioh 
Srebro sa 100 »ł. . . .
Kupony w srebra

Manaty.
nderski

Władaś, d. 4. rlerpnia 
ObHfll dłagn paśstws

Ben ta papierowa. . .
a srebrna 
i slota . . . .  

r os- t r. 1864 4*/,*/.
,  ,  1860 i I, 600 ał
, ,  1860 4*/. 100 ii,
.  ,  1864 . . .
.  .  1864
a Oomo-Rent
OMigl iadannlzaayjm.

Bukow ińskie....................
C aeskie..............................

płac*r

268 76 
186 60 
286 60 
238 —

99 20 
92 76 
99 20 
87 -  
91 -  

101 60 
60 

99 60

Hdaji

070 _
189 60 yj, 
290 -  
s«3 -

101 20

96 76 
102 60 
91 — 
17 60 
22 60

6 62
6 66 
9 60 
9 91 
1 64
20% 

69 20

100 20 
94 26 

100 20 
88 —  qo __

102 60 
98 60 

100 60

81 06 
81 86 

103 26 
124 76 
84 20 

143 60 
169 75 
168 25 

19 —

106 50 
100 26

102 20

97 76 
103 60 
92 -  
19 26 
°4 60

6 72 
5 75 
9 70 

10 
1 64] 
22% 

60 -

Galicyjskie . . .
■ itst rtrj -kie
Vyłs8o-anstijaoki? 
st)

81 20 
82 -  

103 60 
126 26 
34 60 
44 60 

170 26 
69 — 
41 -

1 0 1  -

a „
Styryjskie 
Siedmiogrodzki 
Węgierskie. .

( z kltne. 1867 
Obligi pożyci. kolei węgfer. 
Rent- węgierska alita. . 

a ,  c* kolej w ici
Akoja baakawe.

Aaglo • austriackie Bank t 
Z; ruskie kr»vd. węgierski 

a ,  austrjaokii 
Zakład kred d. hand i prz 

,  B węgierskif 
Bank depozytowy . . . 
Tow. eskomp. śiE anstr. 
Galio, banka hipoteaanegc 

dla handlu i pmem 
Austro-wegier. banku N.-B 
Unionbank . . . .  
Yerkehrsbańk ogólny 
Wied. Bankvemn

Akoja kalei.
Kolei Albrechta 

a ulfSld-Finme . 
ŻeLlugi parów, na Dunjju 
Kolei Elżbiety

a północ. Ferdynand* 
a Franciszka Józeńs 
a Gal. Karola Lndwiks 
a Koszycko-Oderbereki 
, Lwow. - Cz - Jasskt 
, Półnoo.-anstrj; ki 

• Lit. B
,  R u d olfa ...................
,  Siedmiogrodzka . .
f Towarzystwa państw, 
a połudn. (Lonbsrdyj 
, Disańska 
ł węg. gal. Łup^owska

L a o y.
^egulacji Dunsia . 
Premiowe Wiedeńskie

{iłaoą

101 6Q
105 — 
104 60

10
106 — 
101 6T 
101 26 
101 
143 
122 
101

111 75

234 60
311 50
312 60 
206 -
32'" -

178 60 
569 —
232 60

Węgiersl. 
Tureckie .

Kredytów*

)6ó — 
106 76 
t48 
.0” -

102 -  

ICI6 21 
06 -

02 50 
101 76
101 50 
143 60 
'22 30
102 40

112

207 50 
270 75 
18 76 

188 -  

178 — 
183 — 
181 30 

7  60 
816 26 
160 
160,'— 
172 0

178 76 
661 -  
233 -  
2896 

208 — 
271 26 
149 26 
188 50

116 -  
126 70 
116 76 
20 76 

179 —

Klary. . . . . .
aglr 7»r. aa Dacsjg 

Keglewioha . . .
•akcwsk 

Mitr1* Budy
F a l f f y ...................
Fndolf*
L i m i t
?t. Geihois . . .
-t  nisławowskie 
W*Ids< ;na . ,
WindisehgrSts*

Ohllf: pierwszaśst. ni
235 — Albrecht* . .
311 76 Elżbiety. . .
312 76 Ferdynanda północos 
206 76 t t.ciszka Józefa . 
829 — Gid. Karola Lnd, I. Em

^  • * r1 iszycko ■ Oderbergska 
86- — Lwowsko-Czem. I. Em
106 z„. ,  ,  U ,

60 RudolL . . . .
107 60 Siedmio^ >dzk 

Kolej pańatwo 1
Dołndn. (Lombr. 
Cisań. towarz. 

WęK. galio. Łupkowska

84 60 
181 -
178 60 
316 76 
160 75 
260 26 
173 -

116 26 
26 — 

116 26
21 -  

180 —

W a l a ł y .
Dukaty ważn
30-frańkówki . . . 
fmperjały rosyjski 
Funty szterl. angielsk. 

7 5, ty tureckie złote . 
ebro za 100 zł. . 

Kupony srebrne sa 100 
M li niem. za 100 mar. 
Buble papierowe

płacę

42 60 
116 60 
19 
18 20 
41 60 
39 
19 
64 
49 
23 50 
28 — 
38 40

60

99 20

106 60 
93 — 

101 40

100 — 
97 

100 70

97 10 
187 -  
145 —
104 40 
97 8(

b 74 
9 65 
9 93 

12 1J 
11 ~

69 45 
121 60

żądają

43 -  
116 —

18 S( 
42 50 
39 60 
20 — 
55 — 
49 60 
24 50 
29 —

99 60

106 — 
90 30 

101 80

100 2ń 
97 26

101 25

97 !25 
187 76 
’ 45 60 
1O4 90
98 20

5 76 
9 66 
9 96 

12 16 
11 0?

*9 56 
121 76

Warazawr, 4 sierpnia.
ł%  Listy zastaw. 1969.

kupon
' /, Listy likwidacyjne 

kupon

97 20

87 36 
67

Szopy nowe
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Admi
nistracji „Dziennika Polskiego".

Główny skład 
H A R M O N I U M
la małych kościołów i ka

plic w rozmaity oh wielko 
śoiaah i oenach z gwarancją za trwałość 

poleca 2093 6—0
J Ą N  Ś L I W I Ń S K I

we Jjwowie. nlioa Cborężozyzna liczba 9

Saeben erachien 11 . Auflage 
Die geaohwtohte

M a n a a a k p a f L
dereń On uheu nad Heilang.

Dariestellt nm Dr. RTSEKZ.
IV* .  2 Ił

Zn haben in de. ł (iw im i on Ujtalt 
fur a o io  96 O

ObcUkM̂ IraiEinjei
?ou

M E  O. U H . B I 3 E N Zj 
MitgUed jłef me Fan, I,

Wien, Stadż, G  nzagagi «  7
(Budolfaplats), Yo s_Uoh irdec 
die aohembar .. be. :baren Filie ron 
geaohwiohter M‘ " i  W t  gehęilt.

Anoh \ ird dm«h Correa jn  
dana behandoit and aen Ifedici 
mente beaorgt. D r. B iaen i ~rd 
duroh die Ernennnng sum Dniyer- 
sitAta-Profeaaor h. auagfezeiohnet.

WF T  ^  w w

Zapełile świeży trarnsport
te zbioru majowego 1883 

przez S u e z  sprowadzonej
f E B B A T Y
I c h W a M e j

a mikdowioie. 
a  ,AsMm-Pa«M4f*i4vli* naj

przedniejsza mieszanka arom 
N. l . ;J * M i*  Perli Chin, żółto-kw 
N. Ł ,J itsłczan Pecha bi, _ t 
N. & BNandłyn“ . czai -a  moona . 
N. Ł  .Seeoboei4, mało narkot. . 
N. 6. lite ige*, familijna doota
N. 6. „Pnisek herhaoL
N. 7. .Wysiewki*, z najlep. herbat 
N. 8. aSnobM|*, najprzedniejsza w

lany1
ajlep. 1 

_irzedni<_ 
g. drewnianyob skrzynkach

% k o
zł.
5-—
4‘40
4 -
3-20
2-80
2 - -
1-60
1-70

4 —0»7L
N. 9. (SeiobMg*, powyższa na wagę 3*60 
N. 10. .C zaru  karawanswa*, Wero-

szczenki, fant rosyjski . . . 4*80
N. 11. Kwlitiwi karawanswa, Were-

saosenki, funt ros...................  6 --
fiojnca i  roaa^ła handel

S T . M ARKIEW ICZA
1490 we Lwowie, Rynek 1. 42. 20—0

MASZYNKA
do cias icnia p ro filów  (karnesów) ti 
zwana .Zugbauk*, bardzo przydatna dia 

pp. stolarzy

J e s t  d o  n a b y c i a ,
w raz z potrzebnem l żelazkam i 

m ierną cenę u

BRACI W CZELAKÓW
we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej L 27.

ę°)V>»

Młody człowiek
posiadający gruntowny i nader ułatwiony 
<posób nauki początków gry na fortepiauie 
(pawet dla dorosłyi:b), życz; łby zatrudnić 
się dawaniem lekcyj po uoma< ih prywatnych 
lub na wsi, i pró^z nadzoru nad dziećmi 
może się zająć rachunkowością lub być po
mocnym przy gospodarstwie tak polnem jak 
i domowem według życzenia i umowy 

Bliższa ńadomeśó pod adresem: J. W . 
ulica Krakowska 1. 20 III. piętro.

W Ó Z E C Z K I
dla dziatek, na bronzowo, biało i na
turalnie lakierowane, sztuka po złr. 7, 

8, 10, 12, 15 do 20 złr.

W E L O S Y P E D Y
dla wieku od lat 6 do 10 po 9 złr., od 

12 do 18 lat po złr. 10 do 16 zlr.
poleca  H A G A ZY N

HENRYKA MULLERA
L w ów , nlica H alicka 1. 6.
Łaskawe zlecenia z prowinoji zała

twiam odwrotną pocztą lub koleją.

Pokój kawalerski
przy placu Marjackim 1. 7, od 

15. lipca do najęcia.
Bliższa wiadomość w Admi

nistracji „Dziennika Polskiego"

Ś A Ś  ś ś

Galicyjski Bank kredytowy
w ©  L w o w i e ,

przy  u l icy  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3,
wydaje następujące

ASYGNATY KASOWE
4̂ 2 procent, płatne w 60 dni po wypowiedzeniu. 
4 » u  30 „  „

Lwów dnia I. stycznia 1884 r. 2oos 29 -o
(Przedruk nie będzie opłacony), r ^ r s l s c j a , .

K i f  f  f  ■ H l l r r  m wf f  I  W'W"*

f ł T m T T T T t n i  ! i ; ; ? T » ! T T n a

• •ł i1 N% i s  liłTuł |ritpje;r;i^̂ a JUu \.<> ty i 
- j- fivir>rs%iuk pu’ki.i> 1 * 1 *.

;||-/>6 (>1*S' lii) ivso\Viiiii;i i ni ,i liiH-.i li i ii

'Ą $ 'v-y

JAF IHNATOWICZ
P o l e c a :

K i a E E T r t s r A .
Po długiem doświadczenia udało mi się wjjaleś.i wyborny środek do na
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor czarny lub 
oiemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w z»-tonowaniu bardzo proBty. —

Cena 1 złr.
Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :

0  dalii a, wywabia plamy z kurzu, pof u, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni
1 t. p. 35 cnt. — Benzolina,wywabia p.amy t łc  te, pokostowe i maziowe 
20 i 30 cnt. — Elilina.wywabia plamy z farb od podłogi, fłakou 24 cnt.— 
Jaweltiii., vywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakoj- 20 cnt.-

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Znakomite czermdło glicerynowe
p. ohnące do obu, ia, daje piękny połysk, miękozy skór; i chroni od pę- 

kauia, pudełko po 10 i 20 ont.

do obuwia i skór

Atr«
aie pleśnieje, nie c 

pełnia niesi 
Atrament niebiesl

niebieska, fi<

Pracownia sukien damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ

L w ów , R ynek 1. 87, III. piętro.
Dziękując za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
i n dal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty damskie podług naj
nowszych żurnali psryskicb, jako to: 
auknii oaluwi, wyprawy weselne, kostiu
my, płaszt e, narzutki wiosenne, wierz- 
oł fuaw i wszelkie robotę w zakres 
wohodsąoe.

Wykonuję oraz wszelkie zi oć nenia 
w miejscu i na prowinoję akuri tiie i do 
umiarkowanych cenach.

pod

„Złotym Kogutem"
we Lwowie,

p o l e c a .

opłacone (franco) do każdej sta
cji pocztowej w Galicji

KAWY
6 kilo R i o ..................................... złr. 6'40.
6 .  S a n t o s .................................„ 6'8
i „ C o l o m b a ......................... ..... 7.20.

5 .  P o r to r ik o ......................... .....  8-—.
6 „ L a g u a y r a ......................... ..... 8 80.
S n C eylon  drobniejsza . . . , 9-20,

n C ey lon  średnia . . . . B 10 —.
5 „ C ey lon  duża najpr-udn. .  10-40,
6 ,  Z ło te j J a w y ..................... „ 10 40,
6 .  C eylon  perłowej . . . . .  10-40.
5 .  M occa  arabskiej . . . .  . 1 9 '

P a n i e u k i
na wikt i stancję z nauką- gry
na fortepianie, lub studentów

przyjmuje zacna rodzina.
Bliższych wiadomości udzieL 

z grzeczności właściciel zakładu 
posługaczy p. K. J. Gawlikowski, 
Lwów, ulica Wałowa 1. 8.

*
Z dniem 1. lipca 1884

W ŁAZIENKACH „DIANY“
p r z y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. J?,

urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  dla Pań.
W  całym zakładzie 

<Ba Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
Os -o-y Icc^pleli:

Wanna porcelanow a z tuszem i ogrzaną b ie l iz n ą .................... 1 złr. — ont.
* niarm nrowa z tup im i ogrzaną bielizną......................— .  93 B
* *. jasno poletowanego cynku . . .  — .  56 n
,  do,kwweh aiarczaSyoh . . . -  45 .
,  m etalow a lak iery  ^Aemail) ”,  40 .
Do abonamentów na. lO fcmrfell dodaje się 2 bilety bezpłatnie. 

Nawszyatkia p.trzsb, da k, D,eU ^  łt2ienktwa Markl.
Mydło ż ó ł t k o w e ....................  » °.nt ''Prześcieradło . . . . . . . .  5 cnt.
J a jo .................................................6 n , Ręcznik , ............................. 3

K ąpiel' lecznicze ńydęQąatyCzll0
i kąpiele do domu po capich miernych. 2007 9 - 0

Z a r z ą d .

Choroby syfility
ow rzodzen ia , zapalenia I osłabiie- 
skntkl nadużycia m łod ości i t. p., U 
b3z bolu i bez przerwy zatrudnienia, tud: ie 
 ̂ 1 Dotycząca ohoroby chroniozne di 
yisporczywie trwające, leczy w stosunków 

ir Specja lista  ch orób  syfill

J .  I C T J T
prakt. lekarz m edycyny, ehirnrglł,

c. k. Fakultetu medye;
O rdynuje rano od  godziny V. do IR . . ^

po południu  p rzy  n liey  W a łow e j 1. 3 , 1. p . .
Z  powodu separowanych czekalń, tudzież separowanego wchodu i wychodu, 

pacjenci nie są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła lekarstwa w spoLÓb 

dyskrecjonalny.
Prccnjąo od kilkunastr lat jiko specjalny lekarz w chorobach syfility- 

cznycb, kroczyłem nieustannie 2 p jtęprm muki, wy erałem i zaBtoso wy wałem 
w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze które najostrzejszą krytykę 
przetn .wszy, od całego świata lekarskiegi za najlepsze uznane zusi ały.

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezultaty, gdyż z moich przeszło 
16.000 chorych w ciągu mej przeszło ssesnasto letniej praktyki leczonych, 
dotąd ani jeden nie juległ tym strasznym spustoszeniom, jakie syfilis z powod- 
zaniedbania, albo złego leczenia w organizmie wyrządza. Rzecz naturalna, że 
w rachune podane cyfry szczęśliwi > jeozonycb nie liczyłem tych, którzy 
z powoau p aplectnych intryg, własnej lekkomyślnośoi, lnb z innych przy
czyn, tylko chwilowo "w mej kuracji pozostawał

Do powyżej rzeczonego świeti g* rezultatu mojej letody leczenia przy
czynia się znacznie i ta okoliczność, iż mi n pacjentów nigdy na nazbyt 
miłe próby niezliczonej masy metoć środków leczniczych, nie narażałem
i nie narażam, leoz tylko dotyczące zt »ilan e do tegoż powoląnym zakładom, 
klinikom i t. p., a i r  szoie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych celów zdrowiem i czasem pacjen
tów dowolnie szafnją 2041 19—?
■  ■ ■ » ■ »  T T *  ę ^ W W V W W W W

ŻÓŁCI,
TRYCZN'*

N aj przyjemnie 
poac^is i po po
zawiera żadnych _ r  ^
podofilina itd. nadaj wy Dornie aia codziennag-o użycia..
W PARYŻU u P. GIł JłLON, not. -  We wtssyaiMdh.

J 1 N  M O O S
atroioiel forte pi Mnów w konflerwatorjum. 
przyjmnje wszelkie reperacje fortepianów 

piamn, rę jz%g za misterne i dokładne 
wykonanie.

Mieszka ulica Halicka 1. i f) na dole.

GORZELNffi
teoretycznie i praktycznie obznajomiony 
z różnemi maszynami psrow~-mi i gospo
darstwem, prowadząo gorzelnię li tylko 
na zielonym słodzie, mogący się wykazać 
chlubne mi świadectwam z kilknletniej 
praktyki, poszi.kt 1 poaady K ontrolora , 
M agazyniera lub Kasjera, w krajn lnb 

za granicą. 2266 1— 1 
Łaskawe zgłoszenia uprasza nadsyłać 

od adresem: fiu  F .  O .  poBte restante 
'arnopol, nlica Mikuliniecka 1. 1009.

ajdroższa 1 znikła' jak sen, pozosta- 
wiwszy zwątpienie i rozpa .z ■- nie

opisaną niczem fostnetę za Tobą — za 
słowa Twe nieo mit ue i kwiaty, dzięki sto 
kretne; oby prawdziwe zadowolenie i po. 
wodzenie zawsze było Twym udziałem! — 
pisać będę po widzeniu Ciebie, tam — 

. gdzie pozwoliłaś.

oraz u
otrzyma stałe zajęcie

w parowej fabryce stolarskiej
BRACI WCZELAKÓW

we Lwo—ie, ulica Łyczakowska 1. 27

ORGANISTA
uzdolniony i w chlubne zaopa ■ 
trzony świadectwa, poszukuje 
umieszczenia. — Bliższa wiado 
mość w Administracji „Dzien
nika Polskiego".

| i  t s  Mm mmm
m - : w ) t

Ł u g  b ro m o w o -so la n k o w y
z e  z d r o ju  , , M a g d » l e * y s’  w  M o  M z y u ie .

SDorzadzony pod kontrolą ko® *8! 1 Towarzystwa lekarskiego galicyjskiego, 
iako dodatek do kąpieli zaleoa się we wszystkich n iem ocach, w których sol 
i brom  są «  .ia z a n e f  m ia n o « i"i«  zołzy (scropbutos^), cierp, en, ach skórnych itd.

!L o h n e n d e r  Y e rd ie n s t !
Personen aller Stande werden uberall zum Verkanfe von  Staats- 

und PrSm len-Losen gegen monatliche Abzalung (lant G.-A. XXXI. v. J. 
1883) unter gunstigen Bedingungen engagirt. — Offerte an die

Hauptstadtische Wechselstufaen -Gesellschaft
B T 7 E A . P E S T .

Nur deutsche Briefe werden beantwortet. 2261 1—6

Wyszczególniony na ® wystawach.
nvoia w « w zy stk ich  składach wód mineralnych i aptek

pości we Lwowie u J. P ie -3eaa 1 Ph tra Mikolasc 
W y sy la en gros Zarząd Z a ro jo w y  w  Morszynte. 21f9

szczegól- 

2 - 0

HENRYK B A D ER LE i Spółka we Wiedniu,
III., Mathaeusgasse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

z ł o t 3 7 - m .  a 3 n _© d .s t l© 3 a a -

1 Mf racie nantowyni mujskoŵin
n lioa  Piekarska 1. 21.

rozpocznie się K U R S  do egza inów na
se .i a roczn ych  ochotn ików  i do wsz; st-
iticłi c. k. /akfcłdów wojskowych z dhioni
|. w rześnia 0 r instytut utrzymuje 
także pensjonat i p yjmuj- nczi.iów uczę
szczających do szkół śi —ich publicznych.

F. K O E S T L I C H ,
[dyrektor Zakładu, przyjmuje od godziny 12246 5 .-7 . po połudn.j. 4—0

A ^ .A A. Ą. a . a  a a Ai M\

JULIAN SOHOLNIGKI
otworzył pracownię

1- 7 ,  w e  L w o w i e ,  p l a c  H a l i c k i ,  1- 7 .  
poleca się Wysokiej Szlachcie i wszystkim PP. do wy-

1

konania wszelkich w zakres rusznikarski wchodzących robót, prze
rabiania broni dawnych na systemy najnowsze, uskutecznia zara
zem wszelkie reparacye, oraz przyjmuje zamówienia na naboje 

wszelt sh kalibrów jakotei i kule eksplodujące 
p o  c e n a c h ,  s ł u s z n y c h  i  u m i a r k o w a n y c h .

Zarazem zaręcza, że jak w czasie 14-letniego SW6g0
u ś. p. adeusza Wisznlowieckiego, tak i obeinie starmuem jego 

ę<3 ie rzetelną, wzorową pracą i czystością roboty zjednać sobie 
względy Szanownych PP. Miłośników polowania.

Dziękując za doznane dotychczas łaskawe względy, kreślę się 
z głębokim szacunkiem i poważaniem Julian Sokolnictci.

plac Halicki, 1. 7.
^  w  V • w  w * w w w ▼ ^r w ▼ w * ’

I M P O R T E R Z Y  
herbaty, rumu jamalka, araku, koniaku, malagi, madery, echerry, 
portwajnu, lacrimae chrleti, alikantu, fondiljonu, mutkatelera, 
małmazjl, pajaretu, yaldepennas, pedro jimenez I wina oordeaux

polecają konsumentom specjalności sw oje

Cognac, Bisąuit Dub^uche & Co,
najbardziej rozpowszechnioną markę keriakową, wykazującą roesnej 
konsumeji dw a m lljon y  litrów , a której moncirol posiadamy na 

Austro-Węgry, jako też 17—0

1 9 * Malaga-Sect dla celówr medycy ny
odznaczony najwyższą nagrodą przez. Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. Sv s acji doświad
czalnej w Klostemeuburgu mający wielką wa: tość z powodu 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
D o s t m o ż n a  we wszystkich większych handlach borzt mych i deli
katesów i prawie we wszystkich apteka ch i cukierAiai'Jt w Galicji.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKORY OTRZYMUJE SIĘ PRZV UŻYWANIU

P A R F U M E R I E  O R I Z A

(*  j r E 3 S E h O K 1 £ A
, fjO iO VL u u E N tiS f*

*8ieurde plusieô  
W E  S THONORji

Bieli i udelikatuia—órę 
jdodając jej przezroczy- 
li x  lć i dwieżońć Jo n-j 
|p6żolejszych lat. Ochra 
]nia od opaleula się, pi. 

}6w l zmars zek.

d e  L .  L E G R A N D
Dostawca Rossyjskiego Cesarskiego Dworu

Bieli

O R I Z A  L A G T ^
UOTICN ŻMUL8IVE

oświeża skórę, spędza i niszczy piegi.

S A V O N  O R I Z A
Doktora O. Reveil, najłagodniejsze mydło dla skóry

E S § - O B I * i T e r Ó B < ® A . Ł ¥ S
Najnowsze perfumy przyjęte i używane przez kwiat eleflanchL

O R I Z A  P O W D E R
RYŻOWY PUDER 

Przylegali J 10 ck6r? 1 wdający jej delikatność aksamitu-

^Jdawoa i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownioki.

W  o Lwowie <lo nabycia w aptece p
S3I

Piotra Mikolaecha.

I. Związkowa Drukarnia we Lwowie


